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POZNAN, 24 maja.
0 ile działania marszałka Mac Mahona przeciw 

Paryżowi były w pierwszéj, przygotowawczéj fazie oblę­
żenia powolne i mało energiczne, o tyle od chwili ata- 

j na wały miasta i wkroczenia doń odznaczają się za- 
¿ziwiająeą. szybkością, co nawet niemieckie pisma przy­
znają Dnia 22 bm. rano zbliżyły się wojska wersal­
ce szerokiém półkolem do bram stolicy i wtargnęły 
jo niéj na trzech jednocześnie punktach: od północy, 
schodu i południa, pod wodzą jenerałów Douay, L’Ad- 
uirault, de Cissey i Clinchant. Żwawo postępując na­
przód, przyczém mianowicie podnieść należy szybki po­
chód jenerała Clichant, który maszerując od Neuilly 
« jednym dniu posunął się przez uzbrojoną w mnó­
stwo barykad ulicę Faubourg St. Honoré aż do gma- 
{hu nowćj opery, zagroziły wojska rządowe od skrzy­
ła stanowiskom rokoszan na tarasie tuileryjskim i na

własności, ani kapitałów nabywać, ani przed sądem ze członków rękojmią, że ich nie utracą, 
występować nie mogą. Wspólne zaś występowa-

placu Vendôme. Nie wiadomo dotąd, czy tu oraz przy 
procadero przyszło do walki, czy tćż komuniści zmu­
szeni byli się cofnąć, by ujść całkowitemu otoczeniu, 
¿ość, że już na dniu wczorajszym uderzyła armia Mac 

l[t! Mahona na silnie obwarowaną pozycyą Montmartre i po 
’ straszliwéj kanonadzie zdobyła ją pod dowództwem je­

nerała . L’Admirault, podczas gdy jenerał de Cissey 
ffZiął szturmem ogromną barykadę przy Chaussée du 
Maine. W ten sposób zdaje się, że opór komunistów 
złamany już jest zupełnie, telegram tćż wersalski, wy­
siany wczoraj południu, wyraża nadzieję, że rokosz naj- 
późniój dzisiaj całkićm będzie stłumiony, poczém na­
czelnicy jego z surowością prawa wojennego ukarani 
być

Zł

Istotnie członkowie komuny paryskićj zawinili 
mocno, bnie licząc krwi daremnie przelanćj i moralnego 

™ iepsncia, jakie zaszczepili w masach, pozbawili w ciągu 
'- dwóch miesięcy swego panowania Paryż a tóm sa­

mem Francyą przeszło dwóch miliardów franków, 
latóm blisko połowy sumy, mającój być Niemcom wy- 
płaeonój. Straty poniesione dziennie obliczają dzien­
niki w sposób następujący: żołd dla 150,000 gwardzi- 
itów po 2 franki 300,000; żołd dla żon i dzieci gwar­
dzistów 75,000; wydatki na amunicyą i materyały wo- 

500,000; strata zarobku 300,000 robotników 
1,800,000; straty chlebodawców 600,000; straty fabry­
katów tz. wyrobów paryskich 2,400,000; straty fabry­
kantów odzieży 2,400,000; straty z powodu ubytku 
150,000 osób z prowincyi i zagranicy 9,000,000; straty 
z powodu niepłacenia czynszów 2 000,000; utrzymanie 
armii wersalskićj 3,000,000; ogółem około 34,000,000
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Zważywszy to wszystko, postanowił p. Thiers przy­
kładnie ukarać tych, co obałamucili ludność paryską i 
wcisnęli w jćj dłoń bratobójczy oręż, co zniszczyli naj- 
iirietniejsze pamiątki francuskićj sławy i zasiali ziarno 
liezgody w chwili, kiedy Francyi przedewszystkióm po­
trzeba jedności i solidarności wszystkich warstw spółe- 
cieństwa. W tym celu zamknięto ze wszech stron her­
metycznie Paryż, w czóm wojska niemieckie podały po­
mocną rękę armii wersalskićj. Władza wojskowa nie­
miecka już poprzednio, bo 19 bm. zażądała w prze­
ciągu 24 godzin od komuny wydania gwardzistów, któ 
łzy napadli na hotel posła amerykańskiego, reprezentu­
jącego w Paryżu od czasu wojny Prusy, grożąc bom- 

tr budowaniem. P. Grousset wymówił się, że przestępcy 
>» li a pana Washburne komuna urzędownie przepro­
si wszakże wypadek ten mocno oburzył Niemców, 
którzy z pewnością nie pozwolą wymknąć się przez swe 
bnie żadnemu komuniście.

Po zajęciu stolicy i wykonaniu sprawiedliwości na 
Pjzewódzcach rokoszu zamierza podobno p. Thiers, jak 
»§ dowiaduje brukselski Nord, dobrowolnie ustąpić od 
Maozy i usunąć się w zacisze prywatnego życia, nie 
®»jąc, jak się zdaje, w sobie dostatecznćj siły do przy- 

'/pl Ocenia skołatanój nieszczęściami Francyi spokoju 
1 Regulowanego biegu machiny administracyjnej. Za- 
cania tego pragnie się podjąć Napoleon III, o ile są- 

«rt - mozna z ruchu jego agentów tak w kraju samym, 
[ k p j Brukseli, gdzie pp. Rouher i Lavalette zgroma- 

u «iii już około siebie wszystkich niemal dawniejszych 
lejników cesarstwa. Zabiegi Bonapartystów opierają 

. na nadziei, że marszałek Mae Mahon i jego jenera- 
k°ffie, opanowawszy Paryż, otwarcie się oświadczą za 
Powrotem na tron Napoleonidćw.

Podczas gdy wiadomości z Rumunii brzmią znów 
dochodzą z Egiptu niepokojące wieści, ja- 

. Khediwe mimo swych przyrzeczeń nie przestawał 
iełoi ię zbroić i zawarł nową pożyczkę z domem Opeuheima 
poi’wew wyraźnemu zakazowi Wysokiój Poety,

W reszcie Europy głucha panuje cisza, którćj ogło- 
;o i »onie austryackićj księgi czerwonćj nie zdolne jest 
) Wrirać. Zawiera ona głównie depesze, odnoszące się 

sonferencyi czarnomorskićj, oraz kilka dokumen-
Viin świadczących o entente cordiale pomiędzy Wiedniem 
dl)' ’ “erlinem.
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sprawie zapisania Towarzystwa 
Pożyczkowego w Poznania.

(Dr. Łazarewicz). Walne zebranie dnia 26 kwietnia 
o «Cel zaP'san'e Spółki Poznaóskićj w rejestr bandlowy 
u ff san ^^’zystaiiia z prawa z d. 4 lipca 1868 r., które zapi- 

^Półkom daje wielkie korzyści, bo podług § 11 
di,'bYw^rawa »ZaP*sana Spółka może na swoję firmę na- 
Bd#i j ać prawa i zawierać zobowiązania, nabywać własność 
^p0,a,e nieruchomości prawa rzeczowe, pozywać i być 
■ Przed s§d- Spółki uważają się za. kupców w

go.‘ZeSlu Powszechnego niemieckiego prawa bandlowe- 
“półki z&ś niezapisane mają, tylko charakter tak

nie wszystkich członków daje się tylko uskutecznić przez 
plempotencyą, którą podpisane przez każdego członka 
statuta zawierają. Ależ statut jest tylko dokumentem 
prywatnym a uwierzytelnienie jego nietyłko że przy tak 
wielkiej liezb:e członków bardzo utrudńionśm bywa, ale 
naraża towarzystwa na ogromne koszta i niesłychane 
korowody, skoro za każdorazowćm przyStąnjeniem lub 
wystąpieniem członków potrzebaby na t V aktu sądowego 
lub notaryalnego. I dla tego ni skargę towarzystwa 
mógłby oskarżony przez zarzucenie mu braku Iegityma- 
cyi procesowćj przeszkodzić zrealizowaniu pretensyi to­
warzystwa lub nieskończeni ją odwlec. , Z tego powodu 
chwycono się tćj praktyki, iż przy wszystkich czynno­
ściach prawnych, z których mogłyby nastąpić procesa, 
towarzystwa się usuwały, a pojedyncze osoby występo­
wały jako kontrahenci. Tak np. towarzystwa pożyczko­
we. przy skargach wekslowych lub rewersowych wysu­
wają kogoś z dyrekcyi jako wierzyciela i naturalnie za­
bezpieczają się przeciwko niemu i jego spadkobiercom 
w rozmaity możebny a sztuczny sposób; prócz tego uni­
kają wszelkich czynności prawnych, przez któreby miały 
stósunek z księgą hypoteczną. W każdym razie poło­
żenie towarzystwa z powodu bruku prawnych, stałych, 
snecyalnie dla nich zastósowanych norm prawnych, jest 
chwiejnśm, od zmieniających się zdań sądów, często od 
dobrćj woli przeciwnćj strony zależnćm, a przytćm musi 
uciekać się do fikcyi i wykrętów, aby tylko uzyskać obro­
nę prawa — położenie narażające na różne niebezpie­
czeństwa, niepotrzebne koszta i korowody.

Dla tego Schultze z Delitzsch starał się wszelkiemi 
siły o przeprowadzenie prawa, któreby towarzystwa od 
wszystkich tych kłopotów i niedogodności wybawiło i na­
dało im prawną podstawę. Prawo to uchwalono w iz 
bach pruskich dnia 27 marca 1867 r., a zmienione i u- 
lepszone zostało dla całego północno niemieckiego Zwią-, 
zku 4 lipca 1868. Korzvśei wynikające z niego dla 
warzystw są bardzo wielkie , bo stawiają je w rzędz™ 
spółek handlowych z wszelkiemi przysługującemj^nn pra­
wami, t. j. 1) towarzystwo występuje jako jedna osoba, 
reprezentowana w obec sądu i we wszystWn stósunkach 
przez zarząd; 2) może nabywać ,piąaidffko też zawie­
rać kontrakty i zobowiązania podfwłasną firmą, aza- 
tćm w imieniu całości; ’3) ma prawo wystawiania 
weksli; 4) wierzytelność i dowód z książt k handlowych, 
inwentur i bilansów, które według prawa przysługują 
tak kupcom, jak spółkom handlowym; ma większy kre­
dyt i większe zaufanip, bo już nie pojedynczy członkowie 
częściową gwarancyą, ale wszyscy całym odpowiadają 
majątkiem Niektóre spółki przy małych zasobach mo­
gą mieć wielki kredyt, jeżeli majętnych w swym gronie 
posiadają członków. Zresztą niemałą korzyścią jest ja­
sność kontroli, przejrzystość interesu, bo o wszystkićm 
może się każdy członek przekonać, a najważniejsze rze­
czy sam sąd publikuje.

Zobaczmy teraz, czego wymaga prawo od towa­
rzystw, które chcą z niego korzystać. Oto najprzód pi- 
śmiennśj ugody czyli ustaw, które podług § 3 prawa za­
wierać powinny:

1) Firmę i siedzibę spółki.
2) Przeimiot przedsięwzięcia.
3) Czas trwania spółki, skoro zawarto ją na czas 

ograniczony.
4) Warunki wstąpienia i wystąpienia spólników
5) Wysokość udziału spólników i sposób tworzenia 

takowego.
6) Zasady, wedle których wygotowuje sią bilans 

i oblicza się zyski, jako też sposób sprawdzania 
bilansu.

7) Sposób wyboru, skład zarządu i formy legityma- 
cyi członków zarządu.'

8) Formę, w jakićj odbywa się zwołanie spól­
ników.

9) Warunki, od których zależy prawo głosowania 
spólników i formę, w jakićj się to głosowanie od­
bywa.

10) Wyszczególnienie przedmiotów, których uchwale­
nie wymaga bądź znaczniejszćj niż zwyczajna większości 
głosów, bądź tćż innych jeszcze warunków.

11) Formę, w jakićj publikowane być mają ogło­
szenia spółki, jako tćż pisma publiczne na to prze­
znaczone.

12) Postanowienie, że wszyscy spólnicy za zobowią­
zania spółki odpowiadają solidarnie całym swoim ma­
jątkiem.

Wreszcie wymaga prawo zameldowania firmy do 
rejestru handlowego i złożenia tamże ustaw, jako i pó­
źniejszych wszelkich zmian. Powyższych 12 postulatów 
muszą zawierać ustawy każdego towarzystwa, które ebee 
korzystać z prawa z dnia 4 lipca r. 1868. Co najbar- 
dzićj odstraszało tak inne towarzystwa pożyczkowe, jak 
naszę spółkę poznańską od zapisania firmy do rejestru 
handlowego, to niewątpliwie ćw postulat 12, że „wszy­
scy spólnicy za zobowiązania spółki odpowiadają soli­
darnie całym swoim majątkiem.“ Na pozór wydaje się 
niebezpieczną ta solidarność, ale nią bynajmniój nie 
jest. Bo kto z uwagą przeczyta paragrafy 51—61. ten 
się przekona, że i tutaj prawo miało bezpieczeństwo 
towarzystwa na względzie. Otóż prawo przepisuje, iż 
w razie niemożności płacenia czyli niewypłacalności, to­
warzystwo ogłasza konkurs lub do ogłoszenia go zmu- 
szonćm zostaje. Wtenczas realizują się wszystkie na- 
leżytości towarzystwa i tworzy się masa, z którćj, o ile 
starczy, wierzycieli się zaspokaja. Pozostały niedobór 
rozkłada zarząd na pojedyńczych członków, przedkłada 
ten podział sądowi do zatwierdzenia a potćm ściąga z 
nich te dopłaty, w razie oporu nawet przez egzekucyą.

V nas chwilowo 
mają więcćj zaufania do osób reprezentujących towa­
rzystwo, do osób wpływowych, aniżeli do towarzystwa 
samego; ale to jest właśnie ułomnością, bo niech się 
te osoby wpływowe usuną a byt towarzystwa zagrożony. 
Zapisanie wiec spółki i tćj chwiejności zapobiega i bu­
dzi tem większe zaufanie, bo oparte na solidarnćj odpo­
wiedzialności wszystkich.

Mimo te wszystkie powyżćj wyliczone korzyści, 
miało zapisanie Spółki Poznań3kićj wielu przeciwników, 
tak dalece, żem pierwszćm, na ten cel zwołanćm zgro­
madzeniu projekt ten upadl, na drugiem dopiero prze­
szedł, a ponieważ zmiana ustaw wymaga dwóch po so­
bie następujących zebrań, przeto nie wiemy jeszcze, jaki 
lo3 go na przyszłóm czwartkowśm zgi >madzeniu spotka. 
Sądzimy jednak, że pomyślny ta sprawa weźmić obrót, 
gdyż w przeciwnym razie nie byłby zarząd wypracował 
nowego projektu do ustaw, który w drukowanych eg­
zemplarzach rozesłał między członków. Naszćm zda­
niem byłoby właściwićj, gdyby wypracowanie nowych 
ustaw, o ile prawo w nich zmiany wymaga, pozostawił 
był zarząd walnemu zebrania i mającej się wybrać z 
łona jego komisyi. Ponieważ jednak sam wziął inieya- 
tywę, przeto sądzimy, że to uważał dla dobra sprawy 
za korzystniejsze.

Źródłem, z którego czerpiemy dzisiaj nasze wiado­
mości o Spółkach pożyczkowych, są dzieła Schultzego 
z Delitsch, owego twórcy; całego ruchu spółek, których 
dotąd liczą na przeszło 1000 w Niemczech. To tćż 
projekt zarządu, jak i dotąd istniejące ustawy są z nie­
go wyjęte. Próżnąby więc rzeczą było chcieć dzisiaj 
wynaleść coś lepszego nad to, co kilkodziesięcioletnie 
doświadczenie niemieckich spółek wyrobiło i ustaliło. 
Dla tego w ogólnćj części zgodzić się możemy na cały 
projekt, a uwagi nasze dołączamy tylko tam, gdzie albo 
redakeya przeciwko prawu uchybiła, albo gdzie zmianę 
dla naszych stćsunkćw za odpowiednią uważamy.

W ogóle projekt ten różni się w wielu punktach od do­
tychczasowych ustaw, bo nie tylkozmienia je w celu dogo­
dzenia wymaganiom prawa z 4 lipca ale zawiera nadto 
wiele zmian, których prawo do ustaw nie wymagało. 
Nie możemy więc zgodzić się ze zdaniem Orędownika, 
który nie widzi wielkiej różnicy i dodaj e, że organami 
administracji są, jak dotąd Walne Zebranie, Rada 
Nadzorcza i Zarząd. Tymczasem Rady Nadzorczćj 
w ustawach naszych nie ma i prawo jój tćż nie wyma­
ga; a jednakże to jest bardzo radykalna zmiana. Za- 
nąd składał się dotąd z 12 członków, a nie jak w pro­
jekcie z trzech osób i to wybieranych za przedstawie­
niem przez radę nadzorczą. Dalćj twierdzi Orędo­
wnik, że norma składek pozostaje ta sama tj. 5 sgr. 
najmnićj miesięcznie, gdy tymczasem ustawy dzisiejsze 
w § 8 a) wymieniają wyraźnie miesięcznćj składki pół- 
złotka.

Co do firmy samćj trudno się zgodzić, dla czego 
Towarzystwo Pożyczkowe Poznańskie ma się nazywać 
„dla Przemysłowców Miasta Poznania,“ kiedy Spółka 
ta ma tylu członków nie będących przemysłowcami ani 
nawet mieszkańcami Poznania. Stósunki jćj są tak roz­
gałęzione po całćm Księstwie, że taką nazwę uważamy 
dla nićj za niestósowną. Jeżeli bowiem chodzi przede- 
wszystkićm o wspieranie przemysłowców naszego mia­
sta, to można to umieścić jako osobny paragraf w usta­
wach a nie kłaść tego we firmie, co krępuje niejako 
zakres spółki a jednak próżną, jak dotąd, jest tylko 
nazwą. Zalecamy więc jako firmę: „Towarzystwo 
Pożyczkowe w Poznaniu.“

W § 3 uważamy za zbyteczne utrudnienie, aby 
chcąey przystąpić do spółki musiał być przedstawionym 
Zarządowi na piśmie przez jednego z członków, który 
ma ręczyć za jego uczciwość. Praktyka dotychczasowa 
sprzeciwia się temu, bo dotąd po największćj części 
osobiste przedstawienie się Zarządowi wystarczało a czę­
sto nagłość interesu koniecznie tego wymagała. Wy­
stawmy sobie, że ktoś nagle potrzebuje pieniędzy; przed­
stawia się więc Zarządowi, zostaje przyjętym i dawszy 
weksel z dobrymi żyrantami uzyskuje pożyczkę. Ręcze­
nie zaś za uczciwość jest rzeczą wątpliwćj natury i na 
nic się nie przyda.

W § 6 dodaćby należało do wyrazów „podpisać 
ustawy“ słowa „lub przystąpienie swoje oznaj­
mić na piśmie“, bo na to § 2 prawa zezwala.

W § 7 dodać należy za wyrazami „odpowiada so­
lidarnie“ słowa „i całym swoim majątkiem“, bo 
tego wyraźnie wymaga §§ 3 i 12 prawa.

W § 11 widzimy znowy zmianę istniejących ustaw, 
chociaż prawo tego bynajmniój nie wymaga, a tą jest, 
że nadzwyczajne walne zebranie zwołuje się, 
nie jak dotąd, skoro 20 członków tego zażąda, ale przy- 
najmnićj dziesiąta część członków ostatnićj listy sądo- 
wćj. Utrudnienie to uważamy za niestósowne, boć prze­
cie walne zebranie z ogłoszeniem poprzednio porządku 
dziennego żadną miarą dla Towarzystwa szkodliwćm być 
nie może. Nie rozumiemy więc, jaki Zarząd miał po­
wód do tćj obostrzającćj zmiany. Również nie zgadza­
my się i na końcowy ustęp tego paragrafu, iż na wal- 
nćm zebraniu wolno tylko rozbierać kwestye na porzą­
dek dzienny postawione. Tymczasem ani prawo tego nie 
wzbrania, owszćm wyraźnie dozwala, byle tylko uchwa­
ły w takich kwestyach nie zapadały. A potćm jest to 
tamowanie wszelkićj dyskusyi, która może o niejednćm 
pouczyć, niejedno rozświecić i tym sposobem kwestya 
rozebrana może na następnćm zebraniu wywołać uchwałę 
dla Towarzystwa zbawienną.

Natomiast uważamy za myśl bardzo dobrą — cho­
ciaż prawo tego nie wymaga — przyjęcia Rady Nad­
zorczćj i wybierania Zarządu za jćj przed­
stawieniem. Już to każde ciało finansowe winno

łalności, może informować się o biegu spraw spółki, 
każdego czasu przeglądać książki i pisma, badać stan 

i kasy i zwoływać walne zebrania. Może, jeżeli jćj się 
’ wydaje koniecznćm, tymczasowo zwalniać z obowiązków 
i członków Zarządu i urzędników Spółki, i to aż do de- 

cyzyi walnego zebrania, które niezwłocznie zebrane być 
powinno, by poczynić stósowne kroki względem tymcza- 

i sowego dalszego prowadzenia interesów. Obowiązkiem 
jćj jest badać rachunki roczne, bilans i propozycye wzglę­
dem rozdziału dywidendy i zdawać o tóm corocznie 
sprawę walnemu zebraniu. Zwołuje walne zebranie,

i ilekroć tego interes spółki wymaga.“
Zarządy, które nie mają takićj nad sobą kontroli, 

i w anormalnćm znajdują się położeniu. Bo weźmy tylko 
; np. § 23 Ustaw Spółki Poznaóskićj, który brzmi: „Za­

rząd prowadzi ciągłą kontrolę nad podskarbim i tako- 
j wego w razie niedopełnienia obowiązków zawiesza w u- 

rzędowaniu aż do decycyi Walnego Zebrania.“ Nie jest- 
i że to stósunek anormalny i niemiły między członkami 
; jednego ciała, iż jednego z pomiędzy siebie zawieszać 
; mogą w urzędowaniu, chociaż właściwie tylko te same 

nują prawa, co i tamten. A jeżeli chodzi o remunera- 
i cyą dla kilku członków Zarządu, czyż to jest stósowną 
i rzeczą, aby Zarząd sam ją sobie wyznaczał i o jćj wy- 
i sokości stanowił? Otóż temu wszystkifemu zapobiega 
i ustanowienie Rady Nadzorczćj. Dodać jeszcze wypada,
' że takićj kontroli członków Zarządu przez innych wfepół- 
■ członków prawo wyraźnie Die dozwala i członków Za-
i rządu od tćj funkcyi wyklucza.

Do § 20 należy między atrybucye Rady Nadzorczćj 
umieścić § 30, który tam nie jest na swojćm miejscu, bo 
to jest jedną z głównych atrybucyi Rady Nadzorczćj. 

i Również należy do nich dodać prawo stanowienia 
: kosztów administracyi, bo § 31 „Zarząd jest pła- 
i tny, a wysokość ustanawia Rada Nadzorcza“ jeszcze nie 
s wystarcza, gdyż prócz opłaty Zarządu są jeszcze inne 

koszta, jak urzędników biurowych, woźnego, lokalu itd.
’ W końcu winny statuta zawierać formę legitymacyi 
i Rady Nadzorczćj, jak to § 20 prawa tego wymaga, 
i Sądzimy, że może być ta sama co dla Zarządu, tj. pro- 
j tokół wyborczy i piśmienne przyjęcie wyboru przez nią.

(Dokończenie nastąpi.)

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył sędziego miękkiego Engl&nder w Wrocła­

wiu mianować radzcą sądu miejskiego tamże.

Wypi dłaby na każdego członka w tym razie tak mała mieć swoję władzę kontrolującą, czuwającą, że tak po-
suma, iżby ją z łatwością zapłacił. Niebezpieczeństwo 
więc solidarności jest tylko pozornćm, illuzorycznćm; 
a jednakże ta solidarność była podstawą rozwoju tylu

dozwolonych towarzystw prywatnych (erlaubte towarzystw pożyczkowych niemieckich, gdyż wierzyciele 
Vatgesellschaften), które w swojćm imienia ani chętnie powierzali im swe kapitały, mając w majątku

wiem, nad dobrem Towarzystwa. To tćż prawo, chociaż 
Rady nadzorczćj nie wymaga, nie przepomniało, w przy­
padku jćj ustanowienia o nadaniu jćj wielkich atrybu­
cyi, a temi są: „Rada nadzorcza czuwa nad prowadze­
niem interesów spółki w wszelkich wydziałach jćj dzia-

Rorespondencye Dziennika Pozn.
Lnów, 20 maja.

i Ks. Doelinger i lwowscy akademicy. — Agitacya religijna jest szko" 
dliwą.— Zboże dla Francuzów.—Bank włościański i nowe podobne 
instytucye. — Pani Modrzejewska ciągle jeszcze chora. — 
Jeszcze o Woleńskim i Wolańskim. — Trzech niedoszłych hra­
biów. — Kopiec. — Adresy dla Grocholskiego. — Konsulaty 

moskiewski i niemiecki we Lwowie. — Zapis Kiiłmla).
(?) Lwowscy akademicy pozazdrościli widocznie 

swoim kolegom krakowskim rozgłosu spowodowanego 
tychże adresem do ks. Dólingera wystósowanym, bo 
wątpię, żeby mieli powód zazdrościć innych tego adre­
su następstw. Cokolwiekbądź, faktem jest,, że młodzież 
nasza uniwersytecka nosi się z myślą wysłania adresu 
do sławnego dziś ks. Dólingera, postanowiła w tym ce­
lu dla wzajemnego porozumienia się odbyć walną na­
radę i udała się do rady miejskićj z prośbą o ustąpie­
nie na ten cel wielkićj sali ratuszowćj. Jak się w tćj 
chwili dowiaduję, odmówił prezydent miasta w porozu­
mieniu z komisyą Rady, do którćj to należy, prośbie 
akademików, a to z powodu tego, że według ustaw 
uniwersyteckich!! nie wolno akademikom bez zezwolenia 
rektora uniwersytetu odbywać po za murami gmachu 
uniwersyteckiego jakichkolwiekbądź zgromadzeń. Rada 
miejska, nie chcąc przyczyniać się do łamania ustaw, 
do prośby przez akademików wniesionćj przychylić się 
nie może. Że rektor uniwersytetu na takie zgroma­
dzenie pozwolenia swego nie udzieli, można być pewnym, 
gdyż rektorem jest obecnie profesor teologii ks. Kostek, 
który jakkolwiek może zupełnie zapatrywania ks. Do- 
lingera co do dogmatu nieomylności papiezkićj podziela, 
to jednak na zgromadzenie akademików w celu wysła­
nia adresu do tego ks. Dólingera nie pozwoli.

Nie wdając się tu bynajmnićj w zasadnicze ocenia­
nie całćj sprawy delingerowskićj, a tćm mnićj dogmatu 
o nieomylności, lub tćż w ocenianie głoszonych u nas 
bezustannie dogmatów: że polskość a katolicyzm to 
jedno, że kto po stronie Doelingera stanie, ten staje po 
stronie Moskwy i t. d., wyrazićjednak muszę, że 
agitacya religijna czy w tym czy w innym kie­
runku jest u nas i dla nas nietyłko nie po­
trzebną, ale nawet szkodliwą. Stósunki istniejące 
u nas nakazują wielką oględność w omawianiu spraw 
tak drażliwćj natury jak ta, o którćj właśnie mówię, 
dla tego nie cbcę tu bliżćj sprawy adresów i demon­
stracyjnych objawów przekonań religijnych rozbierać, 
zwrócę u*agę tylko tych panów akademików, którzy 
u nas bez potrzeby agitacyą religijną poruszają, że ka­
żda akcya wywołuje reakcyą, że krok przez nich zro­
biony da powód naszym lwowskim księżom Golianom 
do publicznych objawów, których tak ze względu na do­
bro i spokój publiczny jak i nawet ze względu na sarnę 
religią życzyć sobie nie możemy. Mniejsza z tćm, że 
adres projektowany jest prostćm naśladownictwem, 
głównie przeciw niemu mówi to, że jest on wyzywa­
niem, jest rzucaniem rękawicy przeciwnikowi, którego 
drażnić i do walki wywoływać nie godzi się.

Kbmitet, który się tak gorliwie zajmował zbiera­
niem i wysyłaniem zboża na zasiew dla rólników fran­
cuskich, zamknął już swoje czynności. O gorliwości 
tego komitetu, na którego czele stali p. p. Mieczysław 
Darowski, ks. Ufryjewicz 1 dr. Sermak, św adc/.y wy­
mownie fakt, że zebrano i wysłano do Francyi 3336 
centnarów czyli 156,748 kilogramów różnego zboża.
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Czy ofiara ta biednćj Galicyi znalazła we Francyi 
uznanie?

Póki nie było u nas banku włościańskiego, nie my- 
ślał nikt o tćm, a przynajmniój nikt nie starał sig oto, 
by włościanom umożliwić zaciąganie pożyczek na posia­
dane przez nich grunta. Gdy bank włość ański czyn­
ności swoje rozpoczął, nie brakło argumentów bardzo 
silnych przeciw tój instytucyi, która, jak przewidywać 
chciano, przyczyni się tylko do zubożenia, do wywłasz­
czania ludu wiejskiego. Dziś gdy bank ten nietylko 
sam dobre robi interesa, ale także rzeczywiste swoim 
członkom przynosi korzyści, przyczyniając się do wyswo- 
badzama ich z rąk lichwiarskich i do podniesienia ich 
gospodarstw, postanowiły i inne instytuty fiaansowe 
pójść w jego ślady. Tak postanowił bank krajowy otwo- 
rz<ć u siebie oddział hipoteczny, któryby i na grunta 
włościańskie udzielał pożyczek, i tak samo zamieiza 
bank hipoteczny centralny założony prztz hr Głucho­
wskiego, Miera, Siemińskiego i Koliscbera przy filii tu- 
tejszći urządzić oddział włościański. Konkurencyi ta, 
jakkolwiek dla wspomnianych dwóch instytutów trudna, 
bo baok włościański ma już w kraju pięćdziesiąt kilka 
filii zorganizowanych i czynnych, wypadnie tylko na ko­
rzyść włościan, bo pierwszćm konkurencyi następstwem 
bęlzie zniżenie stopy j procentowćj w istniejącym banku 
rustykalnym, który — to mu przyznać należy —■ nie 
zbyt delikatnie ze skórą swych członków dłużników ob­
chodzi się.

Pani Modrzejewska ciągle choruje, i dwukrotnie za­
powiedziane przedstawienie Adrienny, zostało odwołane.

Mówiąc o teatrze, pr ypumniała mi się znowu spra­
wa aktora Wokńskiego. Oto dziś już wiemy dla czego 
nie wolno mu nazywać się Wolińskim. Pauowie Wo- 
lańscy z Podola podali do cesarza prośbę, by im dał 
tytuł hrab owski. Czy może być hrab a Wolański i ak­
tor Polański? Nawiasem powiedziawszy prośbie nie 
stało się zadość, jak i prośbie takićj sarnćj p. Szep­
tyckiego i p. Tchorznickiego. Żaden z tych panów nie 
został hrabią 1 W Wiedniu miano obliczyć, że w jedućj 
Galicyi jest więcćj hrab ów niż w całćj Austryi wraz 
z krajami korony świętego Szczepana razem i że tylko 
długi szlachty galicyjskiej z ilością tytułów hrabiowskich 
w Galicyi mogą iść w porównanie. Nie chciano więc 
mnożyć już hrabiów, choć nie pojmuję, 3oby to było ce­
sarzowi austryackiemu szkodziło, żeby miał jeszcze 
trzech hrabiów więcćj w Galicyi? Bądź co bądź, prośby 
trzech panów wspomnanych upadły i cesarz, chcąc choć 
cokolwiek okropny cios złagodzić, zamianował jednego 
z pp. Wolańskich szambelanem swoim. Historya, którą 
tu opowiadam jest zupełnie prawdziws, a działo się to 
w Galicyi austryackićj w roku 1871 po Chrystusie.

Sypanie kopca jeszcze się nie rozpoczęło, z powodu 
ciągłych słot. Na jutro zapowiedziane liczne wyprawy 
na kopiec, mianowicie akademików, „Gwiazdy“ i „Orła.“

Adresów zaufania otrzymał już pan Grocholski 44 
po największćj części od rad powiatowych.

Jak słychać, ma być we Lwowie urządzony nietylko 
konsulat moskiewski ale i niemiecki.

Spaiek po majorze Kilhulu odziedziczony nie jest 
tak wielkiói wartości jak głoszono, zawiera jednak prze­
szło 150 obiazów olejnych, po największćj części kopii 
i przeszło 3000 rycin. Najcenniejszą część swych zbio­
rów darował Ktihnl za życia Bibliotece Ossolińskich.

Berlin, 23 maja.
(Jeszcze rozprawy o Alzacji i Lotaryngii. — Uwagi).
(1) Wczorajsza sesya bardzo długo trwała, bo aż 

do 5 godziny po południu, chciano jak najprędzej za­
kończyć dyskusyą ntd drugióm obradowaniem. Z bar­
dzo malemi, nic nie znaczącemi modyfikacjami przyjęto 
proponowane prawo. Dyskusyą głównie toczyła się na 
kwiecistćm polu prawa historycznego i uprawnieniu na­
rodowości. Lecz czas dopiero okaże, czy piękne te za­
sady wygłoszone zostały na mocy wewnętrznego prze­
konania, w którym to razie konsekwentnie wynikałoby 
uznanie tych samych zasad ze względu na inne narodo­
wości, czyli raczćj głoszono te zasady,') by potynkować 
politykę zaborczą, usprawiedliwiając ją moralnie pra­
wem konieczności wewnętrznój. My Pob.ey, będąc naj­
starszymi i naj wy trwalszymi obrońcami zasad prawa hi­
storycznego i równouprawnienia narodowości, czego naj­
dobitniej dowodzi wiekowe nasze męczeństwo, nie mo­
żemy tymczasowo przypuszczać, że Niemcy nie przyśli 
nareszcie dó tego samego przekonania, które tak głębo­
kie i trwałe w całym narodź.e naszym zapuściło korze­
ni', niczśm do wytępienia. Nie możemy innego zrobić 
przypuszczenia, jak tylko to, że podobnie jak my 
innym narodom życzymy równych praw, ja­
kich domagamy się sami, tak też i Niemcy 
postąpią sobie w obec nas i praw naszych, 
gdyż nie podobna przeuiewierzać się zasa­
dom.

Uderzającem ws elako jest, że przy drugićm obra­
dowaniu w obec tak obszernej dyskusyi nad prawami 
aneksyi, Niemcy ani słówkiem nie potrącili w swych1 
mowach o prawa.h narodowości Francuzów, mieszkają­
cych w krajach anektowanych nie sporadycznie, lecz 
zajmujących cyklicznie całe terytoryalne inkławy, 
wyłącznie przez nich zamieszkałe. Zdaje się przeto, iż 
Niemcy ściśle chcą przeprowadzić zasadę, o którćj poseł 
dr. Niegolewski przy obradach nad konstytucyą w mo­
wie s ój w odpowiedzi p. Hennig’o'vi (sprzeciwiającemu 
się dla tego wnioskowi Polaków o wykluczenie z Zwią­
zku niemieckiego ziem polskich,/ że w nich mieszkają 
także i Niemcy) wspomniał, że Niemcy w Alzacyi i Lo­
taryngii przejmują dużo Francuzów, chociaż kraje te 
czysto niemieckiemi być mienią, a zatśm pierwotni 
mieszkańcy, nie zaś napływowi rozstrzygają o losie 
kraju.

Niechajby przeto ci, którzy praw polskich ze względu 
na napływowych Niemców uznać nie chcą, zechcieli za­
stanowić się nad zasadami, jakismi Niemcy się powo­
dują w Alzacyi i Lotaryngii, które to kraje obecnie 
najdobitniejszą dadzą im demonstratio ad hominem 
o słuszności żądań naszych; bo stósunek mieszkań­
ców francuskich do niemieckich ma się w kra­
jach nowo-anektowanych tak samo, jak stósunek Niem­
ców do Polaków w Księstwie i Prasach Zachodnich. 
Kto tego uie widzi i nie pojmuje, temu trzeba albo 
kompetencyi rozumu zaprzeczyć, albo uczynić zarzut jak 
najbezwzględniej zćj jednostronności pojmowania i tra­
ktowania rzeczy. Ltcz równie jak przedmioty aneksyi 
są rozmaite, tak też czynność sama anektowania roz­
maicie się tlómaezy. Alzacyą i Lotaryngią anektują 
Niemcy na mocy praw historycznych i narodowych, 
aneksya więc jest uprawnioną; lecz jestem przekonany, 
że anektując iune kraje nie niemieckie, inne wyna 
leźl by motywa zaboru; jak n. p. Rosya, która 
w imię cywilizacyi zabiera coraz to więcćj krajów 
Azji, a Niemcy sami z podobnych powodów trzymają 
k aje polskie, pomimo, że Polacy nie proszą o narzu­
caną im kulturę i cywilizacyą niemiecką, mając prawo 
urabiania tych pól w myśii istocie narodowćj odpowie- 
dućj, a opieraj 4cćj się na silnych podwalinach zdolności 
duchowej i zaszczytnćj przeszłości. Ale na cóż się

prżyda wszelkie rozumowanie i udowadnianie praw na- i 
szych (o których słuszności i Niemcy w gruncie są 
przekonani), kiedy dziś tylko jedyny jeden symgizm ma 
znaczenie i uznanie powszechne: wer die Macht hat, der 
hat das Recht.’

Pan kanclerz wczoraj wrócił z Frankfurtu i nieza­
wodnie będzie obecnym na trzecićm i ostatnićm obra­
dowaniu nad prawami Alzacyi i Lotaryngii, które będzie 
miało miejsce we czwartek.

Zurich, 20 maja.
(Sprawa wyborów do rad gminnych. — Thiers. — Petycye. — . 

Marsylia. — Stósunki handlowe).
(sk.) Sprawa projektowanego zjazdu delegatów miej- : 

skich w Bordeaux i Lyonie, która panom wersalskim 
tvle humoru napsula, wzięła na chwilę taki obrot, ja- I 
kiego sobie ci ostatni życzyli. Z,kazy rządu i przed- ‘ 
s ęwzięte przezeń kroki, by jćj nie dopuścić do skutku, , 
nie byłyby wprawdzie były w stanie przeszkodzić zgro- ' 
madzeniu, gdyby ci, co w nićm udział wziąć mieli, 
rzeczywiście byli zamierzali zerwać z rządem, jak ich 
w Wersalu o to posądzano, wszakże większa część rad 
gminnych, nie chcąc usprawiedliwiać tego zarzutu, ani 
rzeczy doprowadzać do ostateczności, skoro jakakolwiek 
inna zostawała jeszcze droga do poznajomienia rządu 
i sejmu z życzeniami i dążnościami miast, pi stanowiła 
nie wysyłać delegatów na wskazane miejsca. Nato­
miast uchwalono zarzucić sejm zbiorowemi petycyanji, 
pisanemi w imieniu rad gminnych i pokazać mu na tój 
prawem dozwolonćj drodze, czego życzą sobie francu­
skie miasta, czego domagają się od reprezentacyi kra- 
jowój. Był to w każdym razie krok, który przy dzi­
siejszych okolicznościach zasługiwał na ' znanie i wdzię­
czność ze strony tej ostatnićj. Zamiast tego jednak 
postanowiono zbyć go niczśm, przejść nielitościwie i nad 
nim do porządku dziennego. Na slawetnćj owćj sesyi, 
kiedy wniosek sekretarza hr. Chambord o n kazanie 
modlitw powszechnych dla ubłagania litości Boskićj nad 
krajem został uznany za naglący, t. j. kiedy dano nie­
jako jasno poznać, że mimo nieprzychylnych zdań calćj 
niemal publicystyki francuskićj proklamacya burbońska 
głośne w łonie sejmu znalazła echo, uchwalono także, 
aby wszelkie petycye, pochodzące od rad gminnych, od­
rzucane bywały bez zbadania nawet, co zawierają. 
Wnioskodawca silił się wprawdzie umotywować propo­
zycją swą rozsądnemi na pozór i prawnemi wywodami, 
i w innym wypadku wypadałoby nawet oddać może 
słuszność jego rozumowaniom; skoro się zważy jednakże 
ostateczny cel proponowanej przezeń uchwały i czas, 
w którym została powziętą, nie podobna nie potępić 
tego kroku. Fakt za nadto świeży, aby osądzić, jak 
go przyjmą obrażone przezeń rady gminne i co posta­
nowią, skoro i ta jedyna prawna droga do wyjawienia 
swoich życzeń została im zamkniętą. Nie zdaje się je­
dnak podlegać wątpliwości, że nie przyczyni on się 
wcale do pozyskania dla sejmu umysłów, czego mu tak 
bardzo potrzeba. Jasnćm dalćj jest i to, że w razie, 
gdyby kwestya zjazdu na nowo miała być poruszoną,^, 
to gminy, które go obecnie wahały się obesłać, ina- ' 
czćjby się już zapatrywały na tę sprawę.

Jeśli jednak w tym punkcie rząd chwilowe nad 
miastami i bardzo zresztą wątpliwe co do swego trwa­
nia osiągnął zwycięstwo, to w drugim znów został po­
bity z kretesem. Jak nie pyszny musiał bowiem Thiers, 
który zdaje się daleko lepićj władać piórem i wymo­
wą, jak lejcami rządu, odstąpić od zachowanego dla 
siebie przywileju mianowania merów po większych mia­
stach i zadowolić się jedynie prostą ratyfikacyą wybo­
rów, przedsięwziętych mimo istniejącego prav-a przez 
niektóre rady gminne. Tak potwierdzonymi zostali brz 
wszelkich wymówek merowie Lyonu i Toulonu, tak sta­
nie się także z Marsylią, prawdopodobnie z Bordeaux 
itd., które to miasta nie zechcą zapewne w tyle zostać 
od powyższych. Są, co akt ten umiarkowania naczel­
nika władzy wykonawctćj wynoszą bardzo; w moich 
oczach zaś niszćm incćm on nie jest, jak cnotą z ko­
nieczności. Thiers byłby z pewnością nie odstąpił od 
prawa, które rozszerza władzę jego, gdyby od prefe­
któw odnośnych miast nie był odebrał sprawozdań nie 
pozostawiających najmniejszćj wątpliwości o tćm, iż 
trwanie przy takowem mogłoby się stać bardzo niebez- 
piecznem dla r.ądu i wywołać opór, którego złamać nie 
byłoby podobna. Jużci i dnieją władzcy, których takie 
sprawozdania nie nakłoniłyby do ustąpienia, i Thiers 
wcale rozsądnie postąpił, że nie chciał zwiększać ich 
liczby swoją osobą — zawsze jednak lepiśjby był zro­
bił, gdyby był nie obstawał tak mocno przy prawie, 
którego wykonanie w kilka tygodni późmćj sam uznać 
musiał za niemożebn°. Ani jego, ani powaga prawa 
na tćm nie zyskała.

Zapowiedziany w Lyonie zjazd czyli kongres dele­
gatów miejskich, o którym telegram wersalski donosił, 
że nie doszedł wcale do skutku, odbył się przecież jako 
zupełnie prywatna schadzka u jednego z rajców gmin­
nych. Było obecnych 40 delegatów. Uchwały, które 
na tćm posiedzeniu zapadły, w takićj są chowane ta­
jemnicy, że na zewnątrz nic nie transpirowało. Nawet 
Progres, organ partyi, która w Lyonie teraz jest 
u steru, nie wspomina nic o treści tego, co na owćm 
posiedzeniu mówiono, zkąd jużci ten wypływa wniosek, 
że postanowienia tam powzięte nie pocieszyłyby Wer­
salu, skoreby je ogłoszono. Aresztowania w tćm mie­
ście mnożą się z każdym dniem, śledztwo bowiem z po­
wodu rozruchów na Guillotiere wszczęte, coraz nowych 
wykrywa winowajców i uczestników. Liczba uwięzionych 
sięga już do 260. Nowo urządzona policya, którćj tu 
od 4 września przeszłego roku dotkliwy brak dawał się 
uczuwać, tropi skazanych przez śledczego sędziego 
z wielką gorliwością, tak jak w ogóle okazuje się ona 
we w zystkićm na wysokości swego stanowiska.

Nie tak idą rzeczy w Marsylii, gdzie brak zupełny 
straży bezpieczeństwa baje złoczyńcom sposobność po­
pełniania coraz liczniejszych kradzieży a nawet i mor­
derstw. Dzienniki tamtejsze utyskują bardzo na nie- 
czynność nowowybranćj rady gminnćj, która do poza- 
wczoraj jeszcze nie o.ibyła pierwszego posiedzenia, i do 
którćj właśnie należy zajęcie się urządzeniem policji 
miejseowćj. Tu zdaje się rada gminna nie postąpi tak 
arbitralnie jak w Lyonie. Chodzą bowiem pogłoski, że 
zami.st wybrać Jnera, rajcy zadowolnią się na wskaza­
niu go tylko prefektowi, który ma uzyskać jego miano­
wanie u naczelnika wł dzy wykonawczćj. Dotąd jesz­
cze wszakże nie było jedności między rajcami co do 
osoby przyszłego mera, jako tćż co do tego, czy wybrać 
go mają sami, czy tylko wskazać. Pobici ręakcyoniści, 
składający się z legitymistów, bonapartjstów i libera­
łów umiarkowanych usiłują wszelkiemi sposobami do­
wieść ludności, że wybory 7 kwietnia są nieważne, 
z tego powodu, że pierwszą jeszcze rażą otrzymało 19 
kandydatów prawem przepisaną liczbę głosów. Zabiegi 
ich wszakże daremnemi będą w obec dowodów, jakie 
im przeciwstawia komisya sprawdzająca wybory.

Donosiłem w poprzednim liście, że publicystyka re- 
publikancka na prowincyi szyder twy tylko przyjęła pro- 
klamacyą hr. Chambord. Poważniejsze dzienniki stołe­

czne trochę więcćj na seryo ją biorą, wszakże sympatyi 
dla nićj żadnćj w nich nie widać. W rozmaitych kry­
tykach i długich niekiedy rozbiorach, które w tym wzglę­
dzie czytać mi się udało, przeważa zdanie, że hr. Cham­
bord „piszący zapewnie pod natchnieniem swego spo­
wiednika“, o jakie 150 lat został w tyle od obecnych 
dążeń Francyi i mimo swćj otwartości, z którą wypo­
wiada chęć przedsięwzięcia nowćj wojny, by Papieżowi 
wrócić niepodległość, na zbawcę Francyi wcale nie kwa­
lifikuje się. „List jego, zacofany o całe dwa wieki, do­
brym jest tylko do złożenia w archiwum *, prawi mię­
dzy innemi Journal du Havre.

Telegramy dość obszernie donoszą o położeniu rze­
czy w Wersalu i w Paryżu, gdzie, jak jeden z naszych 
dzienników powiada, zajmują się oba obozy dzieciń- ; 
siwymi, to dekretując zniszczenie domu Thiersa i ko- , 
lumny na placu Vendôme, to uchwalając powszechne 
modlitwy z powodu, że według słów jenerała du Temple 
„Bóg czeka!“ Nie wspomnę więc tutaj nic więcćj 
o nićm, a podam na zakończenie niniejszego listu ogólny 
rys stósunków handlowych w południowćj Francyi. 
W trzech głównych punktach tćj części kraju, t. j. : 
w Lyonie, Marsylii i Bordeaux, są one w opłakanym 
stanie Żalą się bardzo na stagnacją, brak zamówień 
z zagranicy i rachują na miliony szkody sprawione przez 
rokosz paryski. W Lyonie prócz tego panuje ogólne 
wzburzenie w świecie handlowym z powodu nowego 
prawa ministra finansów, które podwyższa podatek od 
surowego jedwabiu o 20 prct. Śród takich okoliczności 
lyońskim fabrykantom odjętą została zupełuie może 
bność konkurencyi z fabrykami w Bazylei, Zurychu, j 
Manchester itd. Wysłano tćż natychmiast deputacyą i 
do Pouyer-Quertier z prośbą, by cofnął niefortunne to i 
postanowienie. Marsylia, która z powodu przebicia 
Mont-Cenis straciła wiele, gdyż stacya wylądowania 
płodów zamorskich przeniesioną została gdziemdzićj, żali 
się także bard-o na nieład panujący na kolejach fran­
cuskich, dla którego nagromadziła się ogromna ilość 
zboża w jćj magazynach, nie mogącego być transporto­
waną w głąb Francyi. Nie lepićj idzie i w Bordeaux, 
gdzie wina i inne płyny, stanowiące główny artykuł 
tamtejszego handlu, bardzo mały znajdują odbyt. Okręty 
stoją bezczynne w przystani po kilka miesięcy, nie ma­
jąc z czćm płynąć do obcych krajów.

PRUSY.
* Berlin, 23 maja. W dalszym przebiegu wczo­

rajszego posiedzenia plenarnego parlamentu zwrócił się 
prezydent Delbrück przeciwko poprawce posła Duncke- 
ra, domagającćj się wprowadzenia konstytucyi do Alza­
cyi i Lotaryngii z dniem 1 stycznia 1872 roku. Nie­
zwłoczne wprowadzenie konstytucyi byłoby prędzćj u- 
sprawiedliwione: gdyż przyznana rządowi aż do 1 sty­
cznia 1872 roku dyktatura byłaby tak krótką, iż pod­
czas jej trwania aniby było możebnćm pomyśleć o or- 
ganizacyi tych krajów. Gdyby przeciąg czasu do wpro-

Kadzenia konstytucji miał być tak krótkim, natenczas 
ąd zrzecby się musiał wszelkiej działalności. Za stó- 
sownością terminu 1 stycznia 1873 roku nie jest upo­

ważniony do oświadczenia się. Również i przeciwko 
poprawce Dunckera, ażeby częściowe rychlejsze wpro­
wadzenie konstytucyi państwa zależnem być miało od 
przyzwolenia sejmu, oświadcza się prezydent. Chodzi 
głównie o wprowadzenie postanowień pod względem 
stósuoków celnych i handlowych. Kiedy granica celna 
pomiędzy Alzacyą a Niemcami ma być zniesioną, nie 
da się oznaczyć; parlammt musiałby być zebranym na 
czas nieograniczony, gdjby chciano bez szkody intere­
sów Alzacyi uczynić zależnemi od jego przyzwolenia 
wprowadzenie odnośnych postanowień. Hrabia Kleist 
popiera termin projektu rządowego, poseł Kardorff 
termin 1 stycznia 1873 roku; zgodziłby się i na zawie­
szenie konstytucji do roku 1874, gdyby przyznano na 
ten przeciąg czasu cesarzowi weto w obec redy zwią­
zkowej. Po odrzuceniu poprawki Duuc- era i paragrsfu 
2 projektu rządowego, za którym tylko stronnictwo po­
stępowców i konserwatyści głosowali, przyjęto paragraf 
2 podług zredagowania go przez komisyą (1 stycznie 
1873) przeciwko głosom postępców. Tak samo przy­
jęto paragraf 3, który wypowiada, że władzę państwową 
wykonywać będzie aż do wprowadzenia konstytucyi ce­
sarz i że w czasie tym przez niego wydawane będą 
prawa za zezwoleniem rady związkowej i z obowiązkiem 
rocznego sprawozdania parlamentowi, z poprawką posła 
Stauffenberga Lasker niepochwaloną przez ministra Del­
brück a, podług której pożyczki i gwarancye na Alzacyą 
i Lotaryngią przyjmować jedynie można za zezwoleniem 
p. ilamentu. Przeciwko tak poprawionemu paragrafowi 
3 głosowała tylko większa część stronnictwa postępo­
wego, z którego łona wyszło jeszcze kilka poprawek, 
przez izbę odrzuconych Tak samo odrzucono popra­
wkę frakcyi katolickiej, która się domagała, ażeby od 
wprowadzenia konstytucji państwa prawodawstwo żale 
żnćm było od zezwolenia alzacko lotaryngskićj repre­
zentacji frajowćj. W końcu przyjęto bez rozpraw pa 
ragraf 4 (kontiasygnowanie i odpowiedzialność kanele 
rza państwa), poczćm o godzinie 5 z południa posiedze­
nie zamknięto.

Na dzisiejszćm posiedzeniu zajmował się nasam- 
przód parlament nagł m wnioskiem posła Bnnsena i to­
warzyszów, dotyczącym utworzeń'a funduszu pożyczko­
wego dla powracających rezerwistów i landwerzystów, 
do którego podano poprawki. Poseł Bunsen zastrze­
ga się w obec posła Blankenburga, jakoby w wniosku 
jego leżało wotum nieza fama do rządów, a następnie 
uzasadnia wn osek swój tćm, że tym, którzy przez po­
wołanie pod chorągwie wszystko stracili, koniecznie do 
pomódz należy. Poseł doktor Stephany zdawał spra 
wę z kilku petycji, które, w tym samym duchu co 
wniosek Bnnseua zredagowane, ńadesłane zostały do 
parlamentu. Minister Delbrück zgadza się na'wnio­
sek Bunsena, gdyż oddaje on i myśl rządów, lecz ża- 
,uje, że wnioskodawca nie podał szczegółowych środ­
ków, jakiemiby potrzebie zapobiedz było możną. Sprzy­
mierzone rządy pojęły wniosek w ten sposób, iż on do­
maga się utworzenia funduszu państwowego. Lecz przy 
tćm musialy im wpaść zaraz w oczy nieprzezwyciężone 
trudności, które się sprzeciwiają traktowaniu kwesty! 
tćj jako sprawy państwowej. Wnioskodawca sam przy­
znał, że zbywa państwu na, organach, lecz zarazem 
wskazał na to, że istnieją ^przecież rejeneye, powiaty 
itd. Przez to jednakże wniosek ten wyrwany został 
z ram sprawy państwowćj. Gdyby był pozostał sprawą 
państwową, natenczas zjednoczone rządy chętnieby się 
były dowiedziały, jaką skalę brać przy nim należy za 
podstawę Właśnie ta klasa wojskowych, o którą tu 
chodzi, nie w równym stósunku się dzieli na państwa 
pojedyńcze. Z tego powodu rządy sprzymierzone nie 
uważają za dozwolone ira towanie kwestyi tćj jako 

! sprawy państwa. Przez to bynajmnićj atoli nie jest 
I powiedziane, żeby nie chciały zaradzić potrzebie, którą 
1 uznają, na drodze, która im się stósowną być wyda. — 
’ Do zamknięcia gazet obrady nie zostały jeszcze ukoń-
J czone nad tym przedmiotem.

Posłowie doktor Thomas i doktor Kochly zj0* 
u laski marszałkowskićj następujący wniosek: zawezJ- 
pana kanclerza państwa, żeby przy reguło^ 
w skutek prawa, „dotyczącego połączenia Alzacyi i, 5 
taryngii z niemieckićm państwem“ stósunków tych 
wych krajów państwowych .przedsięwziętćm także i2' 
zwłocznie zostało przeobrażenie wychowania publiCzilg 
go —- od tak nazwanćj szkoły elementarnćj począ^ 
aż do najwyższych naukowych zakładów — przy uwzgJ 
dnieniu o ile możności istniejących stósnnkow, 
w tym celu ustanowiono dla Alzacyi i Lotaryngii kra 
jowe kolegium szkóine; żeby następnie założono 
miecki uniwersytet w Strassburgu; żeby w końcu wv 
konano równocześnie przywrócenie biblioteki strassburs 
skićj.

Komisya parlamentu, którćj przekazano wniosą 
Laskera o wysadzenie komisyi do przedwstępnych obrad 
nad prawami w czasie niezebrania parlamentu, uj^ 
czyła w sobotę wieczór m po kilkogodzinnćm posj' 
dzeniu swoję pracę i przyjęła wniosek Laskera z 
łemi zmianami
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jareNowy poseł niemiecki w Waszyngtonie, dotychczj. 

sowy reprezentant w Meksyku, pan Kurt Schlcezer 
bawi tu od kilku dni; tenże zamierza przed wyjazdem 
na nową swą posadę zwiedzić większe miasta fabry. 
czne w Niemczech, ażeby się poinformować co do p0" 
trzeb i życzeń fabrykantów pod względem ich stósun. 
ków do Północnćj Ameryki. Kreuz Ztg zaprzecza 
jednakże tćj wiadomości i twierdzi, że pan Schloezer 
jest wprawdzie przeznaczony na posła niemieckiego (fi 
Waszyngtonu, lecz jeszcze nań nie mianowany i że obe. 
cnie bawi w Rzymie a nie w Berlinie.

Caryca moskiewska odjechała dziś z rana o godzi, 
nie 10 na poczdamskićj kolei żelaznćj nadzwyczajnym 
pociągiem do Ems. Na dworcu przy odjeździe znajdo, 
wał się cesarz i król, książę i księżna Karolostwo, księ. 
żna Wilhelmina meklemburgska, książęta Aleksander 
i Jerzy pruscy, książę Wilhelm badeński, urzędnicy p0. 
selstwa rosyjskiego i heskiego, komendant i prezes po. 
licyi i inne dostojne ozoby. Książę następca tronu 
i jego małżonka pożegnali carycę na stacyi Wildpark.

Kanclerz państwa, książę Bismarck, powrócił wczo. 
raj wieczorem z Frankfurtu n. M.

Wczoraj umarł w Dessau książę desawski, który 
54 lata nad tćm księstewkiem panował, zatćm najdłu- 
żćj ze wszystkich monarchów: europejskich. Jedna z có­
rek zmarłego, księżna Marya Anna, jest żoną jenerał, 
feldmarszałka księcia Fryderyka Karóla pruskiego.

Komisarz cywilny w Alzacyi, prezes rejencyjnj 
Kuhlwetter, przybył tu z landratem i dyrektorem po' 
licyi w Strassburgu, Mayerem, na wezwanie telegrafi­
czne księcia Bismarcka, ażeby wziąść udział w obra­
dach nad uorganizowaniem administracyi w Alzacyi 
i Lotaryngii. Obrady te, które odbywać się będą 
w gmachu ministerstwa spraw zagranicznych, rozpo 
cząć się mają w połowie bieżącego tygodnia. Deputa- 
cya notablów Alzacyi, składająca się z panów mera 
Kleina z Strassburga, Kablć’go i barona Durkheim’a, 
która tu już od dość dawnego czasu bawi, pozostanie 
tu i podczas trwania obrad, ażeby, gdyby się sposo 
bność naderzyła, bronić mogła o ile możności intere­
sów Alzatów.

Dziś zbierą się tu powołani przez tajnego radzcę 
handlowego Brumma ze Szczecina delegowani z wszy­
stkich niemieckich miast portowych, ażeby obradować 
o kwestyi wynagrodzenia. Wniosek pięciu mniejszych 
państw nadbrzeżnych w radzie państwa nie zadawalnia 
jeszcze interesentów; mniemają, że z powodów nale­
żało wywieść dalćj sięgające następstwa. Tymczasem, 
powiada National Ztg, powinni przy panującćmy j 
usposobieniu być zadowolnionymi, jeżeli nawet tyle 
osiągną.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 22 maja, Na wczorajszćm posiedzenia 

wydziału konstytucyjnego przedłożono przyjęty już przez 
podkomitet jego projekt do adresu. I wydział przyjął tjlkt 
go bez ważniejszych zmian. Adres zaznacza wzmagające ®, 
się bezustannie polityczne zamięszanie, wy wołane kro- ta t 
kami ministi rstwa i bezskutecznością jego zabiegów, by »fi 
Da drodze pojedyńczych koncesyi paktować z opozycyjni 
państwowo prawną. W obec tego należy —- jak pod- 
nosi projekt — ściśle trzymać się konstytucyi a na ego 
zmianę jej zezwolić o tyle tylko, że przez zaprowadzę-isz 
nie wyborów bezpośrednich rada państwa stanie się nie- odr 
zawisłą od sejmów krajowych. Czynność rządu o któ- sa 
rego szczerych zresztą zamiarach adres nie wątpi, oce- ow\ 
nia i potępia bezwzględnie: „Ąkcya ministerstwa —- o- 
świadczą w tćj mierze — nie ma żadnego jednolitego i tć 
planu, projekta jego są wynikiem chwilowego wrażenia, Ipo 
prostćm eksperymentowaniem", co do podkopywania 
każdćj powagi rządu i do pesymizmu pomiędzy obywa­
telami państwa prowadzić musi. Dualizm wymaga ró- fcj 
wności obu połów państwa a z nią na żaden sposób ni! fez 
da się pogodzić federalizm w jedi ćj połowie a najmniej 
jeszcze w chwili, gdzie na granicy państwa dokonywa się leg 
ustrój jednolitego państwa. toi

Co do z chowania się klubu prawego centrum i p»* Bsc 
słów g. 1 cyjskich w sprawie adiesu nic jeszcze nie jest dyn 
wiadotnćin. Po kategoryeznćj jednak odpowiedzi, j“4 I t 
p. dr. Zyblikiewiez dał swego cz isu w wydziale kousty ty, 
lucyjuym, spodziewać się można, że t ik posłowie polscy tort 
jak i członkowie prawego centrum wstrzymają się od de‘ 
bat nad adresem z powodów formalnych. W takim ri' ybó 
zie byłaby izba niekompletną i uie mogłaby wotowaM (ki 
jeżeli, czego się jednak spodziewać nie można, adits (roi 
uchwałą Większości z porządku dziennego cofnięty teji 
zostanie, to natenczas ten zajdzie koniecznie wypadeM i 
za którym lewica najskrajniejsza od dawna się ubiega-lik, 
strike parlamentarny. Jeżeli zaś potćtn zależeć jes^i 
będ je/ministerstwu na tćm, aby izba zajęła się uareJ 
cie budżetem, — a podczas posefzeń delegacji wystczl 
gać się natural :e będzie, by rządzić bez budżetu — 
samo ministerstwo będzie musiało starać się o 
lenie opezycyi do wzięcia udziału w obradach nad adn 
sem i podać rękę do stauowczego wotum niezaufd1 
przeciw sobie samemu. .

Dziś n a ą delegacje < bie pierwsze swe odbyć P, 
siedzenia: austryacka o 10 prz> d południem, węgiel 
o 4 godzinie po południu.

W armii austryackićj nowe zostanie zaprowadź» 
urządzenie, doświadczone już od dawna w armii pru^i , 
wszyscy kapitanowie będą odrąd mieć konie i z 
idowodzić swym oddziałem. Odnośny projekt za ki 
już dni przedłożony zostanie delegacyom.

W obec braku pomieszkaó, do zastraszających I 
dochodzącego rozmiarów, postanowiła nareszcie we 
ska rada gminna zająć się gruntownie kwestyą P° , 
szk.ń i w tym celu wysadzić komisyą, któraby zbafl 
wszystkie okobczności a zarazem podała środki o P 
Wiednie, któreby zapobiedz temu brakowi raog!y
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FRANCYA
Poczta dzisiejsza nie przywiozła nam 

świeżych korespondencji i nowin z Paryża. Snąc 
wa walka, tocząca się od 19 bm. a zakończona, S19



3
(fiadonio z telegramów, zupełną, klęską komunistów, 
nie pozwoliła korespondentom zatrudnić się pisaniem 
spfawozdan. Komuna zresztą była w dniach ostatnich 
„ zupełnym rozstroju i nawet na wydawanie dekretów 
jdobyć się nie mogła. Najlepszym d modem jćj nie­
mocy było oddanie się w ręce komitetu centralnego, z 
ktdrym była w ciągłćj rywalizacyi a z którym 19 bm. 
pod ielił^ się niemal władzą, oddaj-.c mu na miejsce 
Lgiedzeń ministerstwo wojny. Już 20 bm. poczęła się 

dezercya członków komuny i przewódzców parys­
kiego ruchu. Wszakże ucieczka bardzo jest trudna, bo
Jednéj strony Wersalczycy a z d ugiéj Niemcy herme­
tycznie zamknęli Paryż. Mimo to byłoby się podobno 
o'dał ' uciec Panu Rochefort, gdyby list, pisany przezeń 
jo meiresy w Arcachon a polecający jéj udać się na- 
¡ychnuast do Brukseli i nająć tam dlań pomieszkanie, 
nie był wpadł w ręce władzy. W skutek tego poczy­
niono stósowne przygotowania i pochwycono Rocheforta 
ifraz z j0g° przyjacielem Mourot w Meaux, zkąd go 
odstawiono do Wersalu. Członka komuny Jules Vallès, 
który także chciał ujść z stolicy, aresztowali gwardziści 
narodowi i odstawili na ratusz.

W ogóle obfite były dni ostatnie w aresztowania, 
wykonywane przez straż przyboczną Wydziału ocalenia 
.^licznego, zowiącą się „mścicielami Flourensa.“ Mię- 

po- jzy innymi uwięziono księdza Raymond, dyrektora za­
kładu sierót przy bulwarze Victor Hugo, i hr. Włady- 
sława Zamoyskiego, o którym twierdzą organy komuny, 

należał do tajnych agentów p. Thiersa. Mówiono 
i Paryżu, że sąd wojenny skazał p. Zamoyskiego na 

be-bmierć a egzekucya miała być 20 bm. wykonaną. Być 
ie, że skuteczny atak Wersalczyków na mury miasta 
' życie nieszczęśliwemu rodakowi naszemu. Dzień 

n o wszakże tj. 19 bm. rozstr elano także dwie 
podejrzane o związki z Wersalem. Natomiast 

darowano życie dwom oficerom, oskarżonym o zbyt 
opuszczenie fortu Issy, skazując ich na doży- 

więzienie w domu poprawy, co naturalnie równa
obecnie ich uwolnieniu.
Kluby po kościołach Paryża odbywają codziennie 

zenia, w których nietylko kobiety ale i dzieci 
udział, choć nieraz przychodzą pod obrady kwe- 
bardzo drażliwe. Przytém palą wszyscy tytoń i 
, zamieniając przybytki boże w proste szynkownie,

ja których ścianach ulicznicy kredą najrozmaitsze wy 
pisują sprosne dowcipy. W kościele St. Len, przy ulicy 
St. Denis i w St. Germain l’Auxerrois obok Luwru wy-

zgromadzają się kobiety.
Ulice Paryża są jakby wymiecione z ludzi. Znisz- 

pO' czenie na polach elizejskich i w przyległych okręgach 
lie do opisania. Odłamy granatów ranią codziennie 
mnóstwo osób. Usposobienie umysłów jesttćż nadzwy- 

ponure i każdy niemal na śmierć zrezygnowany, 
lo komuna grozi w razie walki wewnątrz missta, wysa- 
toniem w powietrze całych ulic, które na ten cel pod­
minowała.
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Rada nadzorcza
półki akcyjnój pod firmą: Teatr pol­

ski w ogrodzie Potockiego
Dla obznajomienia interesowanych i szerszćj j ubliez- 

z swemi czynnościami i z dalszym biegiem pracy,
™ wiadamia:
yc" Zaraz po dokonanym przez walne zebranie wybo- 

1 % Rada Nadzorcza na pierwszćm swśm posiedzeniu 
ale’pnystąpiła do swego ukonstytuowania się. Wskutekczego 
,emd(i. hr. Bniński obrany został prezesem, sędzia 
™si, Łys k owsk i wiceprezesem a Fr. D ob rowols k i 
™fl»ferentem. Tak ukonstytuowawszy się, przystąpiła Rada 

Sadzorcza do czynności. Przedewszystkióm mając na 
ladzie, iż fundusze zebrać się winne z wypuszczo- 

eniu iych 1200 akcyi nie są dostateczne do utrwalenia bytu 
rzez iistjtucyi, teatru, bo w przedsięwzięciu tćm nie chodzi
OT to o zbudowanie gmai bu teatralnego, ale i zapewnie- 
jące nie odpowiedmch środków, z pomocą, których instytucya 
kro-u bez względu na nieprzyjazne warunki, w jakichby 
> «i mieść się mogła, miałaby istnienie zapewnione, nadto 
W uwagi, iż inne części Polski w przedsięwzięciu tem 
>od- idzrału nie wzięły, a wypowiedziały chęć należenia do 

nato, dla tego więc Rada Nadzorcza postanowiła fan­
dze-fez zakładowy do 100,000 tal., czyli ilość akcyi do 2000 
nie-lodnieść. Jakoż uchwaliła wypu-zczenie jeszcze 
kw-siaiuset akcyi i rozprzedaż natychmiastową t»- 
oce- owych.
"0” D Jćj uchwaliła wezwać Galicyą do wzięcia udziału 
tęgiItóin narodowóm przedsięwzięciu; i w tym tćż celu 

Ipowiednie kroki do mężów znanych z patryotyzmu 
a«« oezyniła, ’ J

dyrekcyi dla oszczędności, zwłaszcza że czyn- 
. w »Sn nie są jeszcze, tyle rozwinięte, by wybór jćj już 
nte był koniecznym, odroczyła na późnićj, powierza- 

tymczasowo obowiązki kasyera członkowi z grona 
1,1 ’to p. Wł. J er z y ki e wieżo wi; inne zaś czynni ści 

04?'^^ siebie rozebrała. Uchwaliła przytćm, iż do 
P ‘ »su. spłacenia wszystkich rat akcyjnych, wydawane 
J; fflnie będą tak jak dotąd to ma miejsce kwi-

ii,ytQCZI: Sowe ’ doPier° P° zupełnćm spłaci niu 
»ystkith rat formalne akcye wydane każdemu akcy- 

iisy u ruszowi zostaną.

do obrania innego stósowniejszego miejsca zniewalają, 
zaś p. Potocki również do tego przychyla się, nie 

cotając swćj darowizny, dla tego Rada Nadzorcza po- 
zyniła już odpowiednie kroki, celem obrania innego 

hiî*ÀSCa rzeczoną budowę — 0 czćm, gdy sprawa ta 
wiadonńć °n^ k*®<dz’e-’ nie zaniedba publiczności za-

Wreszcie nadmienia się, iż p. St. br. Czarnecki wy- 
r na członka Rady Nadzorczćj przyjął, i że roz­

przedaż akcyi dalej pomyślnie postępuje.
Poznań, d. 24 maja 1871 r.
A. hr. Bniński. M. Łysk owsk i.

_ Fr. Dobrowolski.

Telegramy.
Wersal, 23 maja. Podług sprawozdań z Paryża 

Zlś z rana godziny 6 obsadziły wojska rządowe plac 
r'Ck - ,w°rzec Saint Lazare, pałac iudustryjny, pałac 
Burboński, hotel Inwalidów i dworzec na Mont Par­
nasse. Gwałtowny ogień działowy i karbinowy wrzał 
na Place de la Concorde, którego powstańcy jeszcze nie 
oyn opuścili i przed Place Clichy. Wojska są pełne 
entuzyazmu; straty ich są nieznaczne. W tćj chwili
słychac, że rozpoczęto atak na Montmartre.

St. Den s, 23 maja. Chorągiew trzykolorowa po­
wiewa na Montmartre.

Wersal, 23 maja. Jenerał Clinchant uderzył po 
obsadzeniu Batignolles na Montmartre od strony Cli­
chy, podczas kiedy jenerał L’admirault ruszył wzdłuż 
Sekwany przez St. Quen i obsadził dworzec północny 
a następnie uderzył na Montmarte. Około godziny 1 
wzięły wojska rządowe Montmartre. Jenerał Cissey 
zdobył wielką barykadę przy Chaussée du Meine. Ope- 
racye prowadzone są energicznie; jest nadzieja, że powstanie 
dziś lub jutro całkićm stłumione zostanie. Straty w<«>jsk 
nie są znaczne.

Wiedeń, 22 maja. Węgierska delegacya wybrała 
nrabiego Mailata prezesem. Tenże kładzie przycisk na 
konieczność, wskazując na zagraniczne wypadki, ażeby 
dać monarchii pewną podstawę na zewnątrz przez przy­
zwolenie jćj środków potrzebnych do obrony.

Bruksela, 22 ni8ja. Książę odebrał własnoręczny 
ferman sułtana, uznający dążenie księcia do utrwaieoia 
stosunków Rumunii i do dotrzymania traktatowych zo­
bowiązań. '

St. Denis, 23 maja. Odosobnienie Paryża na pół­
nocy i wschodzie jest obecnie zupełne. Dziś z rana 
straszny słychać było grzmot dział w kierunku Mont­
martre. Kolumny piechoty Wersalczyków obsadziły Saint 
Ouen.

Londyn, 22 maja. Urząd zagraniczny ogłasza raty 
fikowany obec.de układ , tyczący się kwestyi Czarnego 
morza, — Izba niższa przyjęła główny paragraf proje­
ktu do praw? o reformie wojska, znoszącego sprzedaż 
miejsc, 208 głosami przeciwko 169.

Bukareszt, 22 maja. Rocznicę wstąpienia na tron 
księe a Karóia obchodzono dziś uroczystością ludową, 
w którćj mieszkańcy żywy brali udział. Książę otrzy­
mał z wszystkich części kraju telegramy poddańcze.

Wiedeń, 23 maja. Izba poselska. Dalsze pobiera­
nie podatków na miesiąc czerwiec przyjęto bez rozpraw. 
Następnie przyszedł pod obrady wniosek posła Grossa, 
ażeby jutro rozpoczęto rozprawy nad adresem. Prze­
ciwko temu wnioskowi przemawia Costa, który nie 
uznaje kompeteocyi wydziału do zredagowania projektu 
do adresu. Poseł Czerkawski pragnie, ażeby wpierw 
ukończono obrady nad budżetem. Smolka wnosi, ażeby 
rozprawy nad adresem odroczyć do przyszłego tygodnia, 
ponieważ izba nie powinna do obrad nad tak ważnym 
przedmiotem przystępować nieprzygotowaną. W końcu 
przyjęto wniosek Grossa 72 głosami przeciwko 59. 
Smolka i Petrino oświadczają w imieniu swych stron­
ników, iż zastrzegają sobie decyzyą, czy wezmą udział 
w jutrzejszćm posiedzeniu czy nie.

Wiedeń, 23 maja. Cesarz przyjmował dziś dele- 
gacyą sejmu. — Wiener Abendpost zauważa pod 
względem rzekomych odkryć Langranda, że jest rzeczy­
wiście prawdą, iż Langrand przyjął zlecenie, o które 
prosił, ażeby w Rzymie wykazał potrzebę praw konfe­
syjnych; lecz wszystko inne jest po prostu nieprawdą.

Ostatnie telegramy.
Saint Denis, 24 maja. Na barykadę na 

placu Vendôme uderzyły wojska wersalskie, lecz 
znalazłszy opór rozpaczliwy, znaczne poniosły 
straty. Jest nadzieja, że powstanie do wieczora 
będzie przytłumione. — Wielki pożar w Rue Ri­
voli, Quartier Madeleine i Rue Boissy d’Anglas.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
Poznań, 24 maja. Wydany został obecnie rozkaz,

ażeby wszystkie te pod chorągiew powołane osoby, których nie 
pociągnięto na rok 1871 do podatkn klasyezneg ■>, jeszcze teraz 
zapisano w listy podatkujących.

— * Do znanego «obowiązania rzemieślników polskich 
przystąpili także pp. St. Hanu i Ig. Br u tu owsk i.

— * Od p. Romana Ziemskiego odbieramy następujące
pismo:

Towarzystwo Przemysłowców Polskich w Berli- 
w . i n’e zamyśla prócz założonej już szkółki technicznśj założyć je-

Wreszcie głównćm zajęciem Rady Nadzorczej jest szcze szkołę dla dzieci przemysłowców polskich w Ber- 
■ - • • ™ - linie, w któróiby się te języka polskiego uczyć mogły. Niżój

podpisany dostawszy zlecenie od komisyi zajmującej się tą spra­
wą, prosi, by nauczyciele rodacy w Berlinie przebywający a chcą­
cy przy zajęciu innem z udzielania tych lekcyi mieć jeszcze mały 
dochód poboczny, byli łaskawi zgłosić się do niego albo listownie 
albo też osobiście aż do 1 czerwca rb.

Roman Ziemski,
Berlin, An der Scbleuse 10, II piętro.

~~ -

’ — * Od Komitetu Bratniej pomocy Emigracji PolsklóJ
w wielkiej Brjtanlli 1 Irlandyt odbieramy następujące za­
wiadomienie:

W celu zapobieżenia tak różnorodnym potrzebom Emigra- 
cyi Polskifjj zamieszkującej Wielką Brytanią i Irlandyą, jak i dla 
utworzenia ciała mogącego reprezentować tęż Emigracyą wy­
brano Komitet.

i Na posiedzeniu dnia 23 kwietnia b. r. po obliczeniu głosówi Ogólnych, okazało się, że hrabi i slbert Potocki, hrabia Włady­
sław Jasieński i Aleksander Paryzot jednozgodnie zostali wybra- 

i nymi na czionków; wszakże p. Paryzot będąc pizymuszony inte- 
i resami osobistemi opuszczać częstokroć Anglią i przebywać nieraz
. dosyć długo w Hiszpanii nie mógłby zanosyć uczynić pizyjętym 
; ob Błiązkom w Komitecie, usunął się więc od miejsca s-ałego 

członka, dwaj zaś pozostali członkowie (na mocy- udzielonej im
' ku temu władzy) z prosili do współdziałania obywatela jenerała 

C—L, d’Albeca, członka honorowego i obrali go członkiem czyn- 
j nym, wyż wspomniouego Komitetu. Wszelkie fundnsze dla Emi-
; gracyi prosimy przysyłać do biura Komitetu pod adresem 39 
, Hloomsbury Street OxTord Street W. C. Polisjh Com-

inittee London
Londyn, 7 maja. Sekretarz I ostecki.
— * Tutejsza Ostdeutsche Ztg donosi o następującej 

donośnój spółce: Dwóch uczniów kupiectwa z porządnych tu­
tejszych familii obywatelskich p ¡starało się w pewnym'hand u 
przy placu Sapieżyńskim, w którym obaj w nauce się znajdowali, 
o wytrychy do kasy głównej i kasy dziennej i okradali te kasy, 
kiedy kolejno na nich służba pr ypadała, Skradzionemi pie­
niędzmi dzielili się następnie po bratersku. W ten sposób pro­
wadzili proceder ten ou września r. z. aż do tego czasu, a lubo 
podejrzenie kradzieży na nich padało, p nie w aż pryncypał po 
kilka razy łakocie □ nich znajdował, to jednakże pewnego śladu 
nie było można odkryć; w tych dniach spostrzegł jednakże ku­
piec przypadkowo u jednego z nich wytrych; dalsze śledztwo 
doprowadziło wkrótce do potwierdzenia podejrzenia, aż wreszcie 
chłopcy przyznali się do , radzieży. Udowodniono, że od wrze­
śnia r. z. skradli w ten sposób około 6C0 talarów. Gdzie się 
atoli pieniądze podziały, dotąd nie wyśledzono.

— * W skutek życzenia królewskiój rejencyi nowy gmach 
dla szkoły średniej przy ulicy Małej Rycerskiój buduje się na 
zuaeznie większą skalę, niż było pierwiastkowo zamierzone». 
W skutek tego ma zażądać magistrat od reprezentantów miasta 
15,000 tal. jako dodatek na poraienioną budowę.

— * Wyjazd wojsk V korpusu armii do kraju opó­
źniony został o 5 dni. W skutek rozkazu jenerała Moltkiego 
nie rozpocznie się tenże duia 22 lecz 27 om., tak że cały kor­
pus powróci do swoich garnizonów nie 5 czerwca lecz 10 tegoż 
miesiąca. Wszystkie pociągi z wojskiem wychodzić będą z Bel- 
fortu na Miihlbausen, Koenigshof, Heidelberg, Achaffenburg, 
Lichteufels, Hof, Lipsk, Zgorzelice, Leszno i staną w Pozna, 
niu na starym dworcu kolei żelaznej. Najprzód, bo już duia 30 
b. m. o godzinie siódmój wieczorem, przybędzie do Pozna­
nia pirewszy batalion szóstego pułku piechoty z sztabem 
pułkowym, godzinę późnićj przybędzie drugi batalion tegoż 
pułku ze sztabem 19 brygady piechoty. Ponieważ wojska tylko 
oddziałami w różnych dniach a nie razem wchodzić będą do 
Poznania, przeto tutejsze władze miejskie odstąpiły podobno od 
pierwiastkowego zamiaru wystawienia osobnój bramy tryumfalnej 
i poprzestaną raczej na przyozdobieniu bramy Berlińskiej, a na­
tomiast po powrocie wszystkich oddziałów zamierzają żołnierzy 
hojniej ugościć. Przyjęcie wojsk ma się odbyć dzia drugiego 
czerwca.

— * Z Wrocławia piszą do nas co następuje:
Pamiętny w dziejach naszych dzień 3 maja tutejsze Towa­

rzystwo Przemysłowców Polskich święciło uroczyście. Wśród 
licznego grona bawiących tu we Wrocławiu rodakow rozpoczęła 
się uroczystość o godzinie 8, którą zagaił prezes p. Kosowski. 
Poczem pan Karol Lindner (kand. fil) obznajomił obecnych, 
w zajmujący i pouczający sposób z treścią konstytucji 3 maja. 
Następnie danym był koneert przez członków Towarzystwa. Na 
zakończenie p. Brudnoch, introbgator członek Towarzystwa, od­
czytał wiersz własnego utworu dj uroczystości zastósowany. 
Wśród wesołych śpiewów i miłej pogadanki uroczystość do pó­
źnego przeciągła się wieczora. Oby nieba nam więcej takich dni 
doczekać dozwoliły!

— * W poniedziałek sprzelano na placu Działowym 40 
koni do pociągów nie zdatnych do wojska, Zj konia płaeono 
60 do 120 talarów.

— * tiaiendan. Jutro, w czwartek, dnia 25 maja. Ma­
gdaleny de Pazis; w kalendarzu słowiańskim Borysława. 
Wschód słońca o godzinie 3 minut 53, zachód o godzinie 8 mii 
nut 1. Długość dnia 16 godzin minut 8.

Dnia 25 maja 992 rokn Śmierć Mieczysława I. - 1612 
Urodzenie królewicza Jana Alberta. — 1831 Bitwa pod Ja- 
kaciami.

(Z!) Kaimltt, 18 maja. (Nasze stósunki.) W czasie, gdy 
tyle innych miasteczek wielkopolskich dowód daje swej żywotności 
łącząc się w przeróżne towarzystwa, nasze miasto, jakkolwiek przy 
lepszych danych niż niejedno może inne, nietylko jakby uśpione 
ale nawet zdaje się odpychać myśl wszelką zajęcia jakiegoś wyi 
datniejszego stanowiska w ustroju spółecznym. A jednak czyż 
nie więcćj naszego niż innych miast obowiązkiem byłoby’prze­
strzegać praw nam należnych, nam, co prawie na pograniczu 
Wielkopolski mieszkamy, a tćm samćm liczniejszym środkom 
chęci wynarodowienia nas opierać się musi y? Z boleścią wi­
dzimy, jak obce żywioły zagradzają nam pole działania, ale czyż 
dla tego opuścić mamy ręce i zostawić rodzinną glebę odłogiem?
O nie, zapewne I Tem więcćj mamy obowiązku działać w spra­
wie narcdowćjl Połączmy się więc w Towarzystwo i pouczajmy 
tych, co może więcej grzeszą swą niewiadomością lub prostotą 
aniżeli złą wolą lub brakiem miłości ojczyzny. Korespondent 
z „Krotoszyńskiego“ poraszył niedawno tę kwestyą, radził on 
założyć spółkę zaknpna zboża. O ile wiemy, myśl tę u nas bar 
dzo życzliwie przyjęto. Potrzebaby zatćm porozumienia sie 
wspólnego a możeby coś zdział ć się dało.

W naszem mieście Towarzystwo rólnicze i przemysłowe 
z pewnością istniećby mogło. Wielka ilość rolników i przemy­
słowców Polaków zbyt pewną daje tego rękojmią. Utrzymują 
tu powszechnie, że u nas coś podobnego przeprowadzić się me 
da, już bowiem założone Towarzystwo za czcigodnej pamięci dr 
J. upadło; lecz zważmy, że w owym czasie Towarzystwo nie 
mogło mieć tych warunków bytu co dzisiaj; dziś drogą przez 
tyle innych towarzystw wytkniętą możnaby śmiało postępować do 
narodowego postępu, rozwoju i oświaty. A jeśliby pomimo sta­
rań upaść miało przedsięwzięcie, tę przynajmnićj mielibyśmy 
otuchę, żeśmy w stósownym czasie dla debra kraju ochoczą 
przj łożyli rękę. Bo „trzeba orać ziemię żyzną z wiarą i na­
dzieją“, mówi poeta.

Urbanowski z żoną z Soboty, pani Rżyska z Kremplewa, Ra« 
czyński z Borówka, Rejewski z Sobie3ier.iia, Sulikowski z Bier- 
natek, Urban wski z Tmostowa.

OEHMIGA H1TEL FRANCUSKI. Cholewiński i Jabłkowski 
z żoną z Dupiewa, Cegielski z żoną z Wódki, proboszcz Nie- 
witecki z Łodzi

STi-RNA H iTEL EUROPEJSKI. Sobierayski i Jaraczewski 
z Kopanina, hr. Kwilecki z Kohelnik.

HOTEL RZYWSKL Książę Sułkowski z Rydzyny, Molinek z Ry­
dzyny, Rogaliński z żoną z Retkowi.

TILS\ERA HOTEL GAR NI. Gron iwicz z Grodziska, Echaust 
z JaraczevFH

HOTlfL BERLIŃSKI. Oppen z Bród, Bernharpt z Sokolnik, 
Alberti z Wągrówca.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ
— * Bydło. Berlin, 22 maja. Bydła na izeź spędzono 

na tutę szy targ:
284*1 sztuk bydła rogatego. Znaczny ten dowóz absor­

bowany został częścią przez więk-zy eksport do Anglii i do pro- 
wincyi nadreńskich. częścią prze zakupy dla miasta i okolicy, 
tak że z gorszych tylko gatunków pojedyńcze pozostały resztj; 
handel był w ogóle średni, a za 100 funt, wagi mięsa towaru 
przedniego płacono 17—18 tal., średniego 14—15 tal., a pośle­
dniego 10—12 tal.

5049 sztuk nierogaciz ny. Przy ogromnym tym dowozie 
byłby handel zły wziął obrót, gdyby około 2000 sztuk spekulanci 
na eksport nie byli zakuoili; handel był bez ożywienia, a zapa­
sów nie sprzedano. Za 100 funt, wagi mięsa przedniego towaru 
płacono tylko 16—17 tal.

12,829 sztuk owiec. ¡Za towar dobry i ciężki, który po 
większej części na zewnątrz wysłąio, osiągan i ceny zadowainia- 
jące; na gatunki poślednie mnićj było kupców, których dla tego 
me sprzedano, za 40—45 funt, wagi mięsa dobrego towaru pła­
cono 7—7, tal. ¡bez wełny.)

1387 sztuk cieląt. Liczba ta przewyższała potrzeby, dla 
czego średnie tylko płacono ceny.

Wiadomości giełdowo, 
dlełd .5 poznańska, 24 maja.

Giełda walorów bez obrotc.
7v,;o; wypow. _ węcpli;Jper maj 47»/« talar, maj-czer­

wiec 47»/4 czerwiec-lipiec 473/4 lipiec-sierpień 48*/, ta!ara na 
sierp.-wrzesień 49, a* jesień 49 tal.

O owita (z btcniąl, wypow. 12,000 kwart, na maj 15, 
czerwiec 15’/,4, lipiec 15*',„ sierpień -51/,, wrzesień —, pa­
ździernik —, w miejscu bez beczki — talara płacono.

tleny targowe
w mieście Poznaniu.

Ce •« fi.
Najwyż.

tal. agrr. fn.

Średnia.
tal. 8£fr. fn.

Najniższa
tal. ggr. fen

Oma 24 maja.

CHr-emcy oMsKiiei. szefei po 84 fnt. 3 6 — 3 4 — 3 _
- średniej «• « A 2 25 — 2 22 6 2 20 _
« poślel. « « W 2 17 6 2 15 _ 2 12 6Żyta ciężkiego • 80 » 2 — 6 2 — — 1 29

• średniego • M • 1 28 6 1 28 _ 1 27 6• posledn. « • t — — _ _ _ _
Jęczmienia wielk. « 74 • — — _ _ _ _ _

< drobn. g « « _ _ _ _
Owsa !» 50 9 1 5 _ 1 4 _ i 3
Grochu do gotew. C 90 » — — — — —■

f na paszę » O 9 — — — — — _
Rzepin zimowego « ■ 74 «
Rzepiku zimowego A « 9 — — _ _ _
Rzepiu lutowego • • • _ _ _ _ _ _
Rzepiku latowego « « 9 _ _ _ — ___ -
Tatarki • 70 9 — _ _ _
Perek • 100 w _ 18 _ — 17 _ _ 16Wyki • 90 • _ _ _ _ __
Lubin, żółty • 90 • —t _ -

niebieski • « 9 _ _! _ _
Koniczyny czerw, cent, po 100 funt. _ _ _ _
K omczyny białej « « • - — — — — — —

Bieliła berlińska, 23 maja.
Giełda dzisiejsza nie różniła się w niczem od wczorajszćj
Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa. (47,%) 99 ułam 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 100% płac. Obi. pstwa (47 1 827 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (37,%) 119 płac.

List. zast.: Zachod.-prusk. (3*/,%) 757, płac, dto (4%) 
82>/4 żąd., dto (4%) 89»/4 płac. Pozn. nowe (4%) 87 płac. 
List. rent. Pozn. (4%) 887s płac. Prusk. (4°|0) 897, płac.

Kurs gotowkl l pap. pion. Frdr. pruskie 1137, płac. ktr.
?1^8„P,C, bu?e£eV 6‘ 24V* Żąd'= “aP- 5- 1P/e P’ac., oóiimper 
5. 167, płc., doh. 1. 127, pi, P-tota w sztabach funt, celny 463*/, 
plac. Srebra fuut celny 23. 26 płac. Zagraniczne bankn. 99«/. 
płacono. Austr.-bankn. 816/a płac. Rosyjsk bankn. 80*/, J
- Dyskonto bankowe 4.

Bszeuica; per 1000 kilo w miejscu 62—83 tal. wedle ja­
kości żądano; piękna biało-pstra polska 79 tai. z kolei, wybór 
gat. polak. 81 tal. ze statku płac.; per 1000 kilo na maj 83%— 
7„,maj-czerwiec. 787,-79*/4, czerwieclipiec 78'/,—»/,. lipiec-sier­
pień 78—’/,, sierp.-wrzes. — tal. płacono. Zyto: per 1000 kilo 
w miejscu 49—53’/, tal. wedle jaktści żąd.; polskie 497,-50’/, 
krajowe 52 '/a ta*, z kolei i statku płaconoi na wiosnę i maj"
czerwiec 51-7,-507,, czerwiec-lipiec 513|»-7,-7,1 lipiec-sier­
pień 52’/, ’/,, sierp.-wrzes. — tal. płac. Jęczmień: per
1000 kilu mały i wielki 39—62 tal. wedle jakości żąd. Owies- 
per lOOu kilo w miejscu 43-56 tal. wedle jakości żądano, po- 
śled. polski 40, piękny polski 497,-50, pomorski 507,-52’/’ tal 
płacono; na maj 52 płac., maj czerw. 507s—’/, płac, i żądano’, 
czerwiec-lipiec 507, tal. żąd. Groch: per 1000 kiło do gotowa­
nia 52—61 tal., na paszę 41—51 tal. Rzep: per 1000 kilo _
tai. Rzepik: — tał. Olćj rzepiowy: per 100 kilo w miej­
scu 267, tal.; na maj 26’/,, maj-czerwiec 267, tal. płac., czer­
wiec-lipiec 26’/, tal. Olćj lniany: per 100 kilo w miejscu 24 
tal. Olej skalny: per 100 kiło w miejscu 14 tal., na maj 
i mąj-czerw. 13 tal, Okowita: per 100 litrów po ’00°/ == 
10,000% w miejscu bez beczki 17 tal. 4 sgr. płac., na mai 
i maj-ezrw. 16 tal. 28 sgr. do 17 tal., czerwiec-lipiec 17 tal. 8— 
10 sgr., lipiec-sierpień 17 tal. 17—’9 sgr., sierp.-wrzesień 17 tal. 
22 sgr. płacono.

de-
,rS’ miejsca na budowę teatru. Wprawdzie p. Fo­
to *«1 darował swą nieruchomość wraz z obszernym 
nia przy ulicy Królewskiój położoną. Gdy jednakże 

WlS|,owość ta, wedle ogólnćj opinii w nifdogodnćm, bo 
icu miasta położoną jest mie.scu, gdy nadto i wa

otaczające są tćj natury, iż tćm więcćj jeszcze;a- toki

pn
Dnia 23 maja zasnęła 

w Bogu opatrzona Sakra­
mentami świętemi 
Pelagia z Pomorskich 

Raczyńska
krótkiej i dolegliwćj choro­

bę. Eksportacya odbędzie 
w czwartek wieczór z 

Pokrzywnicy a spuszczenie 
?wlok dnia następnego do 
§robu w Lussowie. (2877) 
Ciskany mąż i dzieci.

Walne zebranie Towarzystwa po­
mocy naukowćj powiatu Bukowskiego 
odbędzie się dnia A t-zerwea rb. 
o godzinie 3 po południu w Gro­
dzisku w hotelu p. Kutznera, na 
które wszystkich członków niniejszćm 
zaprasza (2821)

Komitet powiatowy.

On demande une bonne, Frań 
çaise ou élevée en France. Adre 
ser certificats et recommendations 
poste restante Mieścisko L. R

[2699]

Ofgntiinta, mogący wykazać 
swą zdatuość i uczciwość, znajdzie 
miejsce od ś Jana przy kościele v 
Brudni. .-.869/Kfftmtr» samotny, zarazem i sio- 

dltit« i Ifitlieet', wolny od wojsko­
wości, życzy sobie odpowiedniego miejsca na 
dobrach, poeste rest. Jt. Ut. Gołańcz.

(2820)

WIAI5OKOSCI LITERACKIE.
— ł ®le»ni«nin» wyszedł z druku Nr. 21 i zawier •

Doświa czema gospodarcze, o lbyte na stacyach rolniczych do-’ 
wiafu Inowrocławskiego w r. 1870, — O sprzęcie i o niektórych 
gatunkach siana. — Przyczynek do uprawy buraków. - Wicia» 
z uchwal posiedzenia Ekonomicznego Kolegium w Berlinie — 
Rozbiór chemiczny soli Inowr cławskiej.

PRZYBYLI DO POZNANIA
d^ia 24 maja.

H° ir Al dAiRYSEI‘ Pani wysoeka z Uościeczyna, Wolski 
Z lAFOl. rOl.

HOTEL DU NORD. Raczyński z Psarskiego.
FIOIEL POD CZARNYM ORŁEM. Buchowski z Pomarranek,

Piękne nowe fcuby lepolsA¿c |ti»askla- 
dowe poleca jako najdelikatniejszy napój sto-

30 butelek xa 1 tal. !‘886 ] 
pierwszy główny i rozsyłkowy skład kobylepolskiego

piwa butelkowego

H, Fuchs & Przybylski,
Landsberg n. W. i Poznań, Rynek No. 4.

M

Osoba doświadczona 
do dwóch małych pa­
nienek znajdzie pomieszczenie 
od św. Jana b. r. w Komorni­
kach p. Swarzędzem. (2883)

Do handlu mego potrzebują n- 
cznia. (.2844)
F. W. Rakowski,

w Obornikach.

1

. Alexandrowicz,
w Grodzisku.

tłómacza sądo 
«szynie wzywam, aby się uiścił

Ucznia
z odpowiedniem wykształceniem po 
szukuje (2654),
Handel płócien i towarów modnych
W. KufealińsKiego i Sp.

w Poznaniu.

Ogromne powodzenie tego smoka pochodzi z jego własności doświadczonych 
sprowadzania na powierzchnią ciała zapalenia i rozdrażnienia najżywotniejszych wew­
nętrznych części organizmu. Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier Wlinsi
Q«a fc«T*ary’i ZHltHiciiie Sfardła, rozdrażnienie naczyń od-
deehowyeh (bronchites), reumatyzm? w lędźwiach i nerwach blo- 
ŒVBWyCll 1 É. p.
świerzMeniaraZ°We dwnrazowe użycie karcza i nie zostawia żadnego śladu prócz

Dostać można w Poznaniu w aptece dra Man blew lezą : w Krakowie w^ante- 
ce dra Trauczyńsklego ulica Floryańska; we Lwowie w aptece pp. Mlholaaeh.

llt.iuł. Towarzystwo zabezpieczeń o<l osuia óFeuer- 
Aisecuranz-Vereiav gegründet 1830 in Altona),

lowarzystwo poliioci.o-nieutleefeie od gradobicia 
plodow pohiycb w Berlinie (Norddeutsche Hagel-Ver- 
sicherungs Gesellschaft in Berlin), °

3. Towarzystwo akcyjne Fryderyka Wilhelma prn- 
o„?,er ;'ł,ł5c*l ie<7ri,łi* z/«?«» (Friedrich Wilhelm Preußi­
sche Lebens- und Garantie - Versicherungs- Actien-Gesellschaft in 
neriin

2Jene alnśj, TQtUry biuro aientur§ tych trzech Iowa- 
rzyotw na strzałkowo i okoli ę.

2.

Zwracając Szanownym współobywatelom i rodakom uwagę na dobro-
torX^auTy'llkaJ‘iCe Z ^reZpieCZKÓ Z jedn<y stfony Jak0 1 na ™inę gospo­
darstwa itd przez zaniedbanie zabezpieczenia z dru.ićj strony polecam sie 
równocześnie do prz jmowauia zabezpieczeń. ' J (2868/

__ ____Aleksander^ Złotnicki.
Zbożowe młodzie funtswe

doskonałej jakości, codziennie świeże, poleca na nadchodzące święta

Skład (jiiesHiaasdorfskići tabnbi
(2881) Zamkowa ul. 3. *

obec.de


4
Bogaty nasz skład sosnowych 

desek i jako tćż
bukowych dzwon, s» pry cli 
dyszli, lat polecamy do łaska 
wego uwzględnienia, obiecując obli­
czenie cen tanich. (2833)

Nakło, w maju 1871.
J. Ries i Sp.

Szanownćj publiczności Żerków« i okolicy polecam mój przy 
Rynku położony handel towarow korzennych, galante­
ryjnych 1 żelaza do łaskawego uwzględneniia. (.2774)

W. Samólewski,

Do mego handlu korzeni, win i cygar po­
trzebuję uczula, mówiącego po polsku i 
niemiecku. [2885.]

Hieronim Kronheim
w Wągrówcu.

Lody!
(2882)

10,000 talarów
na tutejszy grunt miejski jako tćż większe 
kapitały mam do wypożyczenia. (.2416)

Zlecenia sprzedaży i kopna
posiadłości rozmaitćj wie‘kości są także 
u mnie deponowane i proszę event, o odpo­
wiednie zlecenie

Bernhard Asch.

składNajwiększy
wiedeńskich 1 pragshich botów dla panów po 
nadzwyczaj tanich cenach polecają

Russak & Czapski. Rynek 82.Rynek 82.

Aukcya karuselu.
W piątek dnia 26 maja po po­

łudniu o 4 godzinie sprzedawać bę­
dę publicznie najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatę w gotówce w ogrodzie 
ludowym Królewska nile a No. 18 wielki 
uowy karusel z żelaznemi kołami.

^ESychleteski, król, komisarz aukc. 
(2888.J

poleca cukiernia

P. Urbańskiego,
ul. Wrocławska 14.

Leśnik, dla zmiany, z dobremi s 
dectwami poszukuje innego miejsca, aj 

poste rest. Kępno. [28154. nr.

Z dniem 1 czerwca r. b. otwieram ft«r> 
iowu handel wina przy ulicy Wil- 
helmowskićj No 23 w podwórzu, dokąd i 
skład papierosów mojćj fabryki przeniosę.

IJ. Mleazczyńakl, w Poznaniu-
(.2870)

Poczta oso­
bowa

14 razy na ty­
dzień od 1 czer­
wca do samego 
Zakładu przy­

jeżdżająca.

ZAKŁAD ZDROJOWI
W KRYNICY,

Stacy a telegra­
ficzna

od 1 cztrwca w 
samym Zakła­
dzie otwarta

Eymfę do szczepienia ospy zdjęta z
dzieci ma * flaszeczkach po 10 sgr. ( 2873) 

II. Klsnera, apteka.

_ Skład obuwia
lakierowanego, kitowego, sakowego 

w wielkim zapasie, eleg.ncko wypraco­
wanego poleca [2804,

St.

z dniem 1 czerwca bieżącego
roku otwarty,----------------

posiada 600 pohojów gościnnych, wspaniałe łazienki, w których 
każda pojedyncza wanna ogrzewa się parą, uposażone wszelkiego rodzaju kąpielami 
i stalą apteką ze składem wód mineralnych krajowych i zagrani­
cznych, trudniącą się wyrobem żętycy, pastylek krynickich i ekstra tu 
z igliwia na kąpiele balsamiczne, — zakład gimnastyczny i rzecznych 
kąpieli, — kilka publicznych restauracji, orkiestrę z »’ragi, 
przyobiecany teatr polski z Krakowa, tudzież czytelnią książek i gazet. 

Przez miesiąc czerwiec cena kąpieli mineralnych o 1O centów zniżona.

Nowe franc. garnitury, 
Haftów, suknie,
W. kołnierzyki,
Szerpy,
Gorsety,
Talie spodnie,
Włosienice

poleca w wielkim wyborze jak najtaniej

M. Zadek mł,
4.

Lody
poleca od dnia dzisiejszego cukiernia

Antoniego Pfitzneia
przy Starym Rynku. [2889]

Nowa ulica

Poznań, Wilhelmowska ni. No. 18

Wypowiedzenie
wylotowa nych 3’/,°/0 listów zastawnych

W. Ks. Posnaósklego.

Przy odbytćm w dniu dzisiejszym losowa­
niu 3’/,•/, listów zastawnych, do funduszu 
umorzenia potrzebnych, wyciągnięte zostały 
następujące numera:

Nr. lia. «aa.
Dobra. Powiat,

A. na 1000 Tal.
biot I amort.

19 5493 Baranowo A B
112 6171 Bzowo
10 4356 Borowo

5 848 Brody
17 4962 Czerniejewo
24 4969 dto
61 4996 dto
2 4734 Chyby

10 3307 Cborynia
3 2778 Charbowo

123 4665 Dąbrowa
2 5731 Grąbkowo
8 2038 Godurowo

19 978 Gaj
5 3960 Kochlowy

16 :-93 Łęka wielka
17 394 dto
14 3849 Łaszczyn
7 2688 Lus-owo
8 3526 Modliśzewo
7 3755 Mytzkowo
7 1853 Micrzewo
5 233 No»eogrody

12 5381 Niegolcwo
18 4 '52 Pawłowice
2 63^0 trzy sieka niem.
3 4096 Popowo Tomkowe
6 524 Prusim
3 25 Stułężyn

13 3634 śląsaowo
24 5325 Trzuskotowo

X 899 Tacz-nowo
8 46i 7 Usa zewo
3 614 U-taszewo
8 813 Urbanowo

11 5536 Wierzonka
9 5611 Zieląukowo

19 470 Zakrzewo

Ostrzeszów
Czarnków
Kościan
Buk
Gniezno

dto
dto

Poznań
Kościan
Gniezno
Babimost
Krobia

dto
Szamotuły
Ostrzeszów
Krobia

dto
dto

Poznań
Gniezno
Szamotuły
Krobi i
Wschowa
Buk
Wschowa
Kościan
Gniezno
Międzychód
Wągrówiec
Krobia
Poznań
Pleszew
Środa
Wągrówiec
Buk
Poznań
Oborniki
Krobia

B. na 500 Tal.

Esencya

Rozsyłanie wód mineralnych ze zdroju Krynickiego i ¡Słotwińskiego, 
24 kwietnia rozpoczęte, ua frankowane żądania natychmiast się uskutecznia. (2572.)

C. k. Zarząd zdrojowy,  

Ureędnik
ler, który od lat 13 pracował w swym 
wodzie, jak własnym również biegle™) 
jący językiem niemieckim, z rachunk? 
ścią, i korespondencją dokładnie obez 
wyrwany z stósunków Swoich r. prze.??1 
do służby wojskowśj, poszukuje teraz 
ukończeniu takowej, pojady. Bliższój d 
wiadomości raczą reflkta.nci zasięgu.?1' 
księgarni pana J. Ei. Żupu»*/}

Poznaniu. (>28|,b

500 do 1000 morgów
Poszukuje się kupna lub dzierżawy 0(i 
lipca r. b. dobrój ziemi w W. Ks. p0, 1 
skiśm. Ktoby miał zamiar sprzedani 
wydzierżawienia majątku, niech sie . i1 
pod adresem E. B. Wo. 44 franco 
rest. Trzcinica pod Kępnem. 1

117
129
>6
18
20
78 
83

121
79 
12

lii
119
139
)6
19 
21
20 
33

7
14
16
38
1
53
55
58
68

9
16 
la 
23 
43 
68 
17 
19 

‘z 6

Bzowo
dfo

Bot o »o 
B ałokosz 
Brody
Cuocieszewice

dto
dto

Chojno II 
Chludowo 
■ zerniejewo 

dto
Dąbrową
Górka
Grochowiska pańsk. 

dto
Godurowo 
W j
Krzyżanki 
Kotowo 
Kadzewo 
Kromolice 
i.ubosz 
Łęka wielka 

dto 
dto 
dto

Mączniki i Podkoce 
Macewo 
Mia-towice 
'ow ogrody 
Owińska 

dto
Ostrowite 
Prusim

60f7 
6069 
4289 
194«
7(tl 

5999 
6004 
6042 
678’
5168 
49 .fi 
4944 
4» 04 
4361 
4879 
4881 
1808 
820 

4317 
-.8-8 
5113 

731 
40«
320 
322 
325 
335 

2660 
3072 
1748 

2(13 
53 3 
5338 
210")
429 — 

432 i'Poniec

Czarnkó w 
dto

Kościan
Międzychód
Buk
Krobia

dto
dto
dto

Poznań
Gniezno

dto
Ba imost 
Oborniki 
Mogilno

dto 
Krobia 
Szamotały 
Krobia 
Buk 
Śrem
Krotoszyn
Międzychód
Krobia

dto 
dto 
dto

Od« danów
Pleszew
Wągrówiec
Wschowa
Poznań

dto
Mogdno
Mędzychód
Krobia

Nr. 11». im. Dobra.
f

Powiat.biei. 1 amort.

33 786 Pudliszki Krobia
33 5224 Trzuskotowo Poznań
21 3602 Wituohowo Międzychód
47 373 Zakrzewo Krobia
54 380 dto dto

C. na 200 Tal. ’
43 463 Bzowo

9
Czarnków 2

30 1783 Białokosz Międzychód
56 5023 Czacz Kościan
59 3166 Chorynia dto

164 5757 Chocieszewice Krobia
170 5763 dto dto
78 5726 Cbojno I dto

143 ¿826 Czerniejewo Gniezno
146 4829 dto dto
150 4833 dto dto
30 4210 Chotowo Odolanów
29 4380 Dziaukowo Gniezno
28 5S03 Dąbrówka Krobia
57 4589 Gostyń II dto
24 4932 Gładki Śrem
25 89 Kotowiecko Pleszew
67 3197 Knklinowo Krotoszyn
45 3708 Karsy Pleszew
27 2806 Kotowo Buk
32 2569 Krajewice Krobia
65 666 Kromolice Krotoszyn
99 5^6 Kobylniki Kościan
65 3735 Łaszczyn Krobia
42 1823 t.ubczyna Ostrzeszów
30 2»l0 Lossowo Poznań
34 5144 Niegolewo Buk
30 1472 Niecbłód Wschowa
'4 64 Owieczki Gniezno
16 66 dto dto
29 5137 Piotrkowice Kuś ian

107 4175 Pawłowice Wschowa
HO 4178 dto , dto
53 705 Pudliszki Krobia
35 105 S emiauice 0 tizeszów
22 45 itoiężyn Wągrowiec
66 5104 lrzuskotowo Poznań
67 510) dto dto
29 5320 Zielądkowo Oborniki
71 352 Zakrzewo Krobia

D. na 100 Tal.

57 488 Bzowo Czarnków
64 4U5 dto dto

154 5801 dto dto
164 581, dto dto
21 2935 Bieganowo ¡Borkowo Września

177 5027 Czerniejewo Gniezno
1x2 503' dio dto
185 5035 dto dto
191 5 «73 Chocieszewice Krobia
210 5797 dto dto

37 1957 Chojno II dto
171 4 802 Dąbrowa Babimost
55 5585 Górka Krotoszyn
50 34"3 Gar/.yn Wschowa
39 218 Kobyloiki Kościan
18 4592 Krzyżauki Krobia
34 66 \otowiecko Pleszew
40 2757 Lnssowo Pcznań
35 405 LubOiZ Międzychód
58 2070 Lubczyna O-trzeszów
33 30-5 Muichy Międzychód
34 3833 Mudliszewo Gniezno
46 4551 Oitrobudki Krobia
57 5U5 iar<encćewoiKutusz Kościan
17 4326 Śmietowo Szamotuły
63 3366 Sławno Czarnków
67 3370 dto dto
51 3953 Śląskowo Krobia
60 3962 dto dto
33 539'« Skierszewo Gniezno
63 2737 Tarnowo Środa
39 4775 Usarzewo dto
46 5479 W łościejewki Śrem
94 5375 Wierzonka Poznań

10' 5382 dto dto
44 2790 Wierzenica Poznań
32 32 6 iZdzjchowice Środa

1 33 32)7 1 dto dto

ßr, lis, z-as.
bież. I amort. Dobra.

362|Zakrzewo 
5609 Zalesie małe

Powiat.

IKrobia 
I Krotoszyn

E. na 40 Tal.

8'

5303 Bzowo Czarnków
5310 dto dto
5299 Chocieszewice Krobia i
5304 dto dto
4698 Czerniejewo Gniezno
5270 Czestram Golejewko Krobia
4811 Czacz Kościan

628 Długie Wschowa
5433 Dąbrówka Oborniki
2923 Gcściejewo Krotoszyn
5185 Lewkowo i Karski Odolanów
751 Noweogrody Wschowa

4994 ParzenczewoiKotusz Kościan
106 Stołężyn Wągrówiec
108 dto dto
146 dto dto
153 dto dto
183 dto dto

3410 Sławno Czarnków
913 Zakrzewo Krobia

F. na 20 Tal.

28

88
89

4214
2278
2138
2107

252
3573
3574
2159
2160 
2531 
4147

Chojno I
Charbowo
Czekanów
Działyń
Gostyń II
Poniec

dto
Tarnowo

dto
Ujazd i Łęka 
Wierzonka

mała

Krobia
Gniezno
Odolanów
Gniezno
Krobia

dto
dto

Środa
dto

Kościan
Poznań

Wypowiadając takowe posiadaczom, wzy- 
amy ich, aby pomienione listy zastawne 
stanie do kursu usposobionym, z należą- 

“mi do nich kuponami od Boż. Naród. 1871 
-ent. talonami lub rekognicyą na takowe, 
Ibo w nadchodzącym terminie wypłaty pro- 
izyi to jest w czasie od 21 iipca do 4 si«r- 
nia 1871, najpóźniej zaś do terminu rea- 
zacyi celem odebrania tymczasowej reko-

16 stycznia 1872 z rana od god. 9 da

zaś w tym terminie realizacyi 
i złożone nie były, natenczas

4 § 13 prawa z dnia 15 kwietnia 1842

1864 z prawem realuém do wyrażonćj

:zeni i z pretensyami swemt 
zastawuego do Ziemstwa 

ią, ilość kapitału w goto- 
)zt i ryzyko wierzycieli do

Kto rekognicyą lub gotowiznę za wyloso­
wane listy zasuwne pocztą przestane mieć 

życzy, takowe na swój koszt i ryzyko 
rać może 8 dni po upływie ustsnowio- 
powyżej terminów, skort o to 14 dni

załączy rekognicyą lub list zastawny. 
Powtórne wywołanie nie będzie miało miej-

Listy zastawne do kursu nie usposobione 
iteresentom na ich koszt i ryzyko zwraca­

nia ichcelem usposobienia ich do obiegu

Zwracamy również i na to uwagę, że nie 
nasza kasa, lecz kasa prowincyalna Ziem­
stwa wymianą talonów na nowe arkusze ku­
ponowe się zajmuje, dla czego nadsyłane 
z listami zastawni mi lub rekognicyami talo­
ny do nas dotyczącym interesentom na ich 
koszt zwracać każemy. [2826.]

Poznań, dnia 17 maja 1871.

Dyrekcja Jeneralna Ziemstwa

Oby podano szczęściu 
rękę!

350,000
IM. <ZJrt.

w pomyślnym przypadku jako wygraną 
najwyższą podajentt|n«ws®a wiel­
ka loterya pieniężna, która 
przez rząd wysoki potwier­
dzoną i gwarantowaną została

K rzystne ułożenie nowego planu 
jest tego rodzaju, że w przebiegu kilku 
miesięcy przez 7 1 sowań zapaść musi 
pewna decyzya we względzie 24,900 
wygranych, pomiędzy któremi 
zuajdują się wygrane główne ewentu­
alnie M. Cit.
250,000, specjalnie zaś 150,000, 
100,000, 50,000, 40,000, 25,000, 
20,000, 15,000, 12,000, 10,000, 
8000, 6000, 5000, 3000, 105 
razy 2000, 156 razy 1000, 206 
razy 500, 11,600 razy 110 itd.

Do najbliższego pierwszego ciągnie­
nia wygranych tego wielkiego przez 
rząd gwarantowanego losowania pie­
niędzy kosztuje

1 cały los orygin, tylko tal. 2.
1 pół „ ,, ,, 1-
1 ćwiartka „ „ „ —. sgr. 15

za przesłaniem należytości, zaliczką 
lub awansem. (2431]

Wszystkie zlecenia wykonują się na­
tychmiast z największą troskliwością 
a każdy otrzymuje od nas do rąk wła­
snych oryginalny los państwowy.

Do zamówień dodają się potrzebne 
plany urzędowe bezpłatnie a po każdem 
ciągnieniu przesyłamy naszym intere­
sentom bez wezwania urzędowe listy.

Wypłata wygranych odbywa się zaw­
sze akuratuie pod gwarancją pań 
-twa a uskutecznioną być może prze 
bezpośrednią przesyłkę lub na żąda" 
nie interesentów przez nasze związki 
we wszystkich większych miastaeh Nie­
miec.

Debitowi naszemu sprzyja zawsze 
szczęście a niedawno znowu mieliśmy 
pomiędzy wielu innemi znacznemi wy- 
graneml 3 razy pierwsze wygrane 
główne w 3 ciągnieniach wedle urzę­
dowych dowodów i sami takowe na­
szym interesentom wypłaciliśmy.

Przy takiem na najrzetelnlejszćj 
podstawie opierającem się przedsię­
wzięciu można prawdopodobnie bar­
dzo żywego z pewnością spodziewać się 
udziału, dla czego uprasza sę, aby 
z powodu bliskiego ciągnienia prze­
syłano wszystkie zlecenia jak najry- 
chlój wprost do

S. Stemdec er & Graip,,
dom bankowy i wekslowy 

w Ifniiibiiriti.
KupnojJ rzedaż wszystkich rodzajów 
obligacyi rządowych, akcyi kolejowych 

i losów pożyczkowych.
ł*. S. Bzięhujeiny nltilcj- 

gzóm «»bazywane nam
dotąd zaufanie a zaprasza­
ją« przy rozpoczęciu nowe­
go losowania do udziału 
■starać alę i nadal będzie­
my, aby przez ahuratną 
zawsze i rzetelną usługę za- 
dowolnlć naszycia szanow 
nych interesentów.

Powyżsi.

Pierwszą przesyłkę

świeżych wiśni
otrzymali 12880]Bracia liietlie.

Sapieżyński plac No. 1.

WÏLOüOWANiE

Z Salsaparyli Colbert.
Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­

szych środków roślinnych, krew czyszczą^ 
cych, w (horohach złego przymiotu (syfili 
cznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach 
na ciele. Metoda użycia w polskim ję 
zyku. (1826)

Dostać można w Paryżu w aptece p. Col­
bert w passażu Colbert, No 7 et 8. — Skła­
dy główne dla Królestwa Polskiego u pp 
Gallego i Spiessa w Warszawie, w Poznaniu 
w aptece dra Monkiewicza, we Lwowie i w 
Krakowie w aptekach pp. Mikolascha i Trau- 
czyńskiego.

Dobra przezemnie do wy<bj> 
wienia ogłoszone z 1625 morgów 
kw. pr. składające się, już 
żawionę są, o czćm chęć dzierż 
nia mających w miejsce szczep 
wego doniesienia niniejszćm 5 
damiam.

Gniezno, dnia 20 maja 1870.
El!erbeck,j

rzecznik i notaryusz w Gnieźri
Dnia 6 czerwca r. b. o~godzinb

zawj,

rano odbędzie się licytacya w ęie 
niejewie w lokalu p. Pj

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Urzędnik gos.odirczy, Polak, kawaler

z wyższem wykształceniem szkólnem, który 
ilka lat praktykuje w tym zawodzie poszu­

kuje miejsca od 1 lipca, pożądanćtn jest nie 
tyle wygórowane wynagrodzenie ile miłe 
przyjęcie. Adres A. X. Z. 51 0 postere- 
stante Czarnków. (.2834

Gorzeiany, Polak, zawodu tegoż dobrze 
świadomy, nieżonaty, wolny od wojskowości 
poszukuje miejsca. Uprzejme zapytania 
do R w Litzbargu (Lautenburg). (2826)

Dominium Tarnowa pod Kostrzy­
nem poszukuje zdatnego ebenoma 
bezżennego, wolnego od wojskowości, 
od św. Jana r. b. Zgłoszenia listo­

ne frankowane z załączonemi świa
dectwami będą tylko uwzględni ne.

L2872J
Ekonom żon ty, z jednem dzieckiem 

praktycznie i t oretycznie wykształcony, ży­
czy przyjąć obowiązki od 1 lipca rb. tu lub 
za granicą Żona przyjmie obowiązki go 
spodyni. Świadectwa i rekomendacye na żą­
danie prześle. Adr. ML Eloch io- 
weneinie p. Swarzędz. (.2402)

skiego na drzewo opałowe i
kowe, dębowe i brzozowe, budul.

Porzji „

sosnowe, drągi sosnowe wszelkich
miarów, tyczki do chmielu, —

icon
ro¡

2 Rwirów Rakowskiego, Starzynina, 
skowskiego i Nowylas. (¡>¡¡fj

Zarząd leśny, i
No

Do prania owiec
poleca wyborowy mielony

Ikorzeń mydlau
14 tal.po Kill« centnar
Adolf Asch,

[2871] Zamkowa ulica No. 5.

Ogrodnik kawaler, poszukuie miej­
sca od 1 lipca, który obeznany dokładnie w 
swoim zawodzie chlubne świadectwa posiada 
pod liter ML X. poste restante Wągrowiec

 (.2875)
Kucharz żonaty, z familią (Litwin) 

zaopatrzony w świetne świadectwa, który 
li lat w jednem miejsca obowiązki kucha­
rza, ogtodowege, myśliwego i służącego peł 
uił poszukuje miejsca od św. Jana. Poste 
rest. M K. 421 Wągrówiec. [.2697j

fiitr/inii, żonaty i dobry niffiliwy 
mający dobre zaświadczenie, poszukuje od 
1 lipca dalszego miejsca. Adres Pożnowo 
pod Obornikami________________  (.2843)

Bioro zieceú K. Mo- 
łłiiBUł w Poz aniu przy nl. Kozićj No 11 
poleca przy nadchodzącój z.nianie, wszelkich 
urzędników gospedarczycb, leśnych, bióro- 
wych. gorzelników, nauczycieli, guwernantki 
i bony lecz tylko ludzi fachowych, zda 
tnych i dobrze poleconych. O wczesne 
zamówienia upraszam interesowanych sza 
nownych obywateli. (.2616)

Partyą
5—600 szt. owiei 
do niycia jako bydło 
żytko we z wełną wysoi 
cienką i zagwarantow 
ném zdrowiem polecats

en

Dom. Rudnik pod Bad
borzem w Gór. Sz^sfeii,ÍE

W mojćj zarodowśj owczarni 
grettów jest 50 macióreh imi 
chowu zdatnych do sprzedania. Bido 
wnocześnie polecam na potrzebę jj ari 
sienną moje obfite w wełnę tryklmi 
rozpłodowe do łaskawego obejrzeń] pri 
przed strzyżą. (2830 1

Sroczyn pod Kiszkowem.
H Windę».

N

1ÍJ
ul

400
200

i
rasy Essex' 

i
Yorkshire

i

trzechletnich I , 
dwuletnich f SliOptłW,

zdrowych i w wełnę obfitych,
O sztuk prośnych świń 
2 „ kiernozy do rozpłodu zdatne

mam w dobrach moich Iłowiec pod Czempiniem i 
dwuletnie buhaje pełne! ki wi rasy staro- 

bojanowskićj i wielkiśj amsterdamskiej ć 
Nietążkowie pod St. Bojanowem do przedania.

Lehmai.n.
w

(2879)

Ang. nożyce do strzyżenia owiec
wyborowej jakości polecają jak najtaniej [^1

August Klug, A. Klug* jun,,
plac Wilhelmowski 4.Wrocławska ul. 3.

dzieł sztuki niemieckich artystów
na rzecz

Dnia 1 lipca 1871 odbędzie się za najwyższóm pozwoleniem*

powszechnego niemieckiego zakładu inwalidów-
Prospekt. i \ ' ■......

Monachium wylosowanie dzieł sztuki niemieckich artystów na rzecz powszechnego niemieckiego zakładu inwalidów pod kierunkiem wydziału stawarzyszenia artystów.

-S7Í

m w Menacnium wylosowanie usn wium -------- r i - ■ ___vCena losu jest 1 talar (czyli flor. 1, 45 kr.)
-„¿I» nrzez rząd wvsoki nlanu losowania wyłącznie jako datek honorowy dla powszechnego niemieckiego

~ (Uli
, . , , . ... ... nrze^rzad wvsoki nlanu losowania wyłącznie jako datek honorowy dla powszechnego niemieckiego zakłada inwalidów, na który około 800 artystów z 15 BiemięcK!“nJ]ri

rozsprzedama losów czysta reszta utytą pgrzedmk)ty wtukn Zapisane dotąd dzieła, sztuki reprezentują już wartość przeszło 100,000 flor, i tworzą obfity wybór, składający się z óbrazów olejnych, akwarel, »’V ■-Pozostała z
sztuki pielęgnujących, przyczćm wszystkie nazwiska znaczniejsze są reprezentowane, 
rysunków, d.ieł plastycznych itp. itp.

Rezultat losowania ogłoszony zostanie przez anonsy 
Monachium.

Wylosowanie odbędzie ćlnia 1 lipca lS^l. v * l
listy ciągnienia. Wygrane przesłane zostaną na rachunek i ryzyko zamiejscowym wygrywającym. Zapytania bezpośrednie załatwia jftk najchętnićj z naszego polecenia handlarz hurtowy p. 

Monachium, w lutym 1871. . .Za monarliijsliie stowarzyszenie artystów.
Ab■. 8’îj

Konrad Knoll, kr.
ZARZĄD.

profesor. Sekretarz: Fr. Wagner.

Na W. Ks. Poznańskie w Królestwie Pruskićm przyjęli następujący nanowie składy główne, 
Monachium, w maju 1871.

Pan Cnstan Voeltackę w Bydgoszczy,
,, W. Łieutbe w Międzyrzeczu.,

do których przesyłać należy zapytania i polecenia.

Skład
Alb. Kreśl,

centralny
handlarz nurtowy.

( « - «A«*»

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu,

n
’|o¡

aa[271
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